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TARGI HASKIE
Socjalistyczny angielski Kanclerz Skar­

bu, p. Snowden, triumfuje w iHadze. Nie­
ustępliwością, brutalnością i  g roźbą roz­
bicia konferencji, mającej rzekomo tak 
wysoki cel, jak „ustalenie pokoju euro­
pejskiego" doprowadzi! targi do końca. 
Steroryzowani i zmęczeni przedstawicie­
le „czterech m ocarstw zapraszających", 
zgodzili się wreszcie na wszystko niemal 
i tylko dla oka ludzkiego raczył p. Snow­
den opuścić łaskawie 20 proc. żądanej 
sumy. Anglja zatem dostanie 36 mil). rocz 
nie zamiast 48, ktÓTych się domagała, 
czyli tylko o  7 m. m. mniej, niż chcieli 
przyznać jej pozostailo zainteresowane 
mocarstwa. Jak p. Snowden przeboleje 
tę stratę i jak bez tych 7-miu miljonów 
rocznie da sobie radę skarb jednego z naj 
bogatszych m ocarstw św iata — n a ra z e  
nie wiadomo.

Nieustępliwość ip. Snowdena może 
przez czas długi świecić przykładem po­
wojennej dyplomacji i k to  wie, czy p. 
Snowden, lub jego następca' nie stan ile 
się z czasem ofiarą cudzej nieustępliwo­
ści, chociażby w  związku z tą samą „lik­
widacją wojny".

W Londynie, naprz., niemiłe wrażenie 
musiała wywrzeć wiadomość, iż w po­
bliżu brzegów  'Palestyny ukazał się obec­
nie jakiś wojenny okręt wioski. Zachodzi 
obaw a, iż Wiochy mogą w  sposób przy­
kry dla Anglików podkreślić swe zainte­
resowanie w spraw ach palestyńskich. To 
narazie, w  przyszłości zaś, za dwa lata, 
nastąpić ma rewizja m andatów  nad te- 
rytorjami, oderwanemi od Niemiec i T u r­
cji. W iadomo, że nie wszyscy są zado­
woleni z podziału m andatów , który jakoś 
tak wypad!, iż najlepsze i największe ką­
ski dostały się sprawiedliwym  Brytyjczy­
k a  m, którzy i tak już cierpią na niestraw­
ność kolonjalną i łatw o m ogą wpaść w 
ciężkie niedomagania, łiis to rja  palestyń­
ska dowiodła przytem, że tubylcy -nie wy­
rażają zachwytów z angielskich rządów 
mandatowych. Może się stać, że inne m o­
carstwa, chociażby Włochy, cierpiące ma 
przeludnienie u siebie w  domu, zaczną 
domagać się, systemem p. Snowdena, 
spraw iedliw szego podziału m andatów; 
nie będą praw dopodobnie milczeć też 
Niemcy, którzy wykręciwszy się nie bez 
pomocy Anglików  od  płacenia przeszło 
dwóch trzecich sumy odszkodowań, zle- 
chcą „likwidację zwycięstwa" rozciągnąć 
i na spraw ę kolonij...

Bardzo możliwe, iż nauka, udzielona 
przez p. Snowdena uczestnikom konfe­
rencji haskiej, w las nie pójdzie. Ale tu 
już nie będzie mowy o  „składce" i trzeba 
będzie płacić z własnej rezerwy kołonjał- 
no - mandatowej.

Po p. Snowdenie zaczynają w  Hadze 
robić trudności Niemcy. Uważają, naprz., 
że od 1 -go w rześnia r. b. nie powinni 
o p acać  kosztów  okupacji N adrenji, cho­
ciaż o tych kosztach niema wcale mowy 
w planie Younga...

Pod taką już nieszczęśliwą gw iazdą 
rozpoczęła się konferencja haska... osob­
liwe widowisiko solidarności i zgody po­
między byłymi sojusznikami i zwycięzca­
mi 'Nilamców. Cóż dziwnego, że Niemcy 
lekceważą sobie swe zobow iązania i ro­
sną w  silę...

P. Snowden zapewne nie w yobraża 
sobie, iż w ytargow ane 36 imil jonów ma­
rek rocznie, nie opłacą się .wcale w  przy­
szłości.

L R.
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MASS SBC&1D  M Y T
je s t  jednym  z najwieluzyclli w  Polsce

Wysyłamy katalogi na żądanie (załą­
czyć znaczek pocztowy).

„POLSKA PŁYTA"
Warszawa, Marszałkowska 104.
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8-miO KLASOWE 61MMAZJUM HUMANISTYCZNE
W. WYRZYKOWSKIEGO

Z  p r a w a m i  S z k ó ł  P a ń s t w o w y c h

ul. Krochmalna 48 (róg Żalaznej) tel, 133-G3. Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie między g. 9 r. a 1 pp

Uczniowie zc szkół powszechnych przyjmowani są do odpowiednich klas bez 
egzaminu. Dla synów pracowników państwowych i kom unalnych wpis znacznie 

zniżony. O płata  w klasach I-ej i Ii-ej 50 zł, miesięcznie.
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S z y b k i  k u r s  n a u c z a n i a  j a z ­
d y  p r a k t y c z n i e  i t e o r e t y c z ­

n i e .
(Kmny zawodowe i umotorskJe).

KSIĄŻKI SZKOLNE
M. ARCT

WARSZAW I0WY-SW1AT 35.
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M C H Y
F E D E R O W I C Z

K rycie i reparacje dachów  w szelkiem i 
m ateriałam i uskutecznia szybko, so lid ­
nie i tanio. D ajem y d o g o d n e  warunki. 
W ykonyw ujem y rob oty  i na prow incji, 

i S-ka, Wilcza 26, tel. 412-79.

UKŁAD LOTNICZY POLSKO-NIEMIECKI
BERLIN. (A.W.). — Dnia 28 b. m. w  | pisany układ lotniczy pomiędzy Polską a 

niemłeckiem Min. Komunikacji został pod ' Rzeszą niemiecką.

LIKWIDACJA KATASTROFY KOLEJOWEJ
KOLON'JA. (PAT.). — Na miejscu ka­

tastrofy kolejowej w Buir został urucho­
miony drugi tor. Pod uprzątniętym  wa­

gonem I klasy nile znaleziono żadnych 
dalszych ofiar katastrofy. Zatarcie wszyst 
kich śladów  katastrofy i wyrządzonych

przez nią szkód zajmie jeszcze kitka dni.

GAZY TRUJĄCE WE WROCŁAWIU
WROCŁAW. (PAT.). — Nocy ostat­

niej straż ogniowa wrocławska była alar­
mowana kilkanaście razy, gdyż w  szere­
gu dzielnic miasta pojawiły się obłoki 
gazu o bardzo  silnym zapachu. Wielu 
mieszkańców chorowało n a  mdłości. W 
mieście wybuchła panika, gdyż obaw ia­

no się m asowego zatrucia. Stw ierdzono 
jednak Wkrótce, że gaz pochodził z jed­
nego z zakładów naw ozu sztucznego, 
znajdujących się w  pobliżu W rocławia, 
gdzie jakoby dyrekcja zastosowała w 
produkcji kwas siarczany niskiego gatun­
ku. Władze pokcymc zarządzały śledztwo.
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|  P R Z E G L Ą D U  KATOLICKIEGO
*  Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 71.
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DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

D nia 28 b. m. przybył do W arszawy 
ze Spały p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
celem załatwienia bieżących sp raw  pań­
stwowych oraz  przyjęcia na specjalnej 
audjencji przemysłowców i -bankierów 
szwajcarskich. W godzinach popołudnio­
wych p. Prezydent Rzpltej opuścił W ar­
szawę, udając się do Spały. Pow rotu p. 
Prezydenta z w yw czasów  letnich oczeki­
wać należy około 5 września. 10 w rześ­
nia p. Prezydent uda się do Gdyni, G ru­
dziądza i S tarogardu na uroczystości woj 
skowłe. *

Z DYPLOMACJI 
M inister pełnomocny Belgji, p. de 

TEscaille wyjeżdża na urlop dnia I-go  
września r. b. Podczas jego nieobecności 
będzie go zastępować w  charakterze char 
ge d‘affaires ad interim radca poselstwa 
belgijskiego, p. Raoul Tilimont.

D nia 28 b. m. wyjechał na urlop po­
seł Stanów Zjedn., p. John Stetson na 
przeciąg dwu miesięcy. W czasie jego nie­
obecności będzie go zastępować w cha­
rakterze charge d‘affaires ad interim 
pierwszy sekretarz poselstwa, p. J. Webb 
Benion.

NIEPOROZUMIENIE W CERKWI
Na ostatniej sesji synodu praw osław ­

nego była omawiana spraw a przyjazau 
do  Polski przedstawiciela patrjarchy kon­
stantynopolitańskiego, biskupa Zotosa. 
W yjaśniło się, ze inicjatywa w tej sprawie 
wyszła od patrjarchy, Rząd polski udzie­
lił swej zgody, metropolita 'Dionizy z \ś  
został postawiony wobec faktu dokona­
nego. Synod, opieraijąc sie na założeniu, 
że Cerkiew praw osław na w  Polsce jest 
autokefaliczna, orzekł, że biskup Zotos 
nie może być dopuszczony do udziału w 
zarządzie Cerkwi, Synod nie uznaje jego 
pełnomocnictw patrjarchy, a jedynie zga­
dza się na jego pobyt w  charakterze de­
legata .patrjarchy w  ceki zb&żiania obu 
C erkw i
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NA DALEKIM WSCHODZIEv
Ciągłe przygotowania do walki

SZANGHAJ. (A.W.). _  (Przybył tu 
Czang - Kai - Szek, celem pełnienia oso­
bistego nadzoru nad transportem  m ater­
iału wojennego do M andżurii. W Szang­
haju Czang - Kaj - Szek udać się ma do 
Mukdenu. Do Szanghaju przybył więk­
szy transport karabinów  maszynowych i 
miotaczy bomb, zamówionych przez Rząd 
nankiński we Francji.

Dla przykłada — po chińsku
SZANGHAJ. (A.W.). -  W Tien - 

Tsimie odbył się wielki wiec antysowiecki 
i antykomunistyczny. N a wiecu dla przy- 
fcładu dokonano szteregu egzekucyj na

skazanych komunistach w  obecności ty­
siącznego tłumu.

Walki
MOSKWA. (PAT.). — Tass donosi z 

Błagowieszezeńska, że Chińczycy bom­
bardow ali sowieckie posterunki granicz­
ne, znajdujące się w  odległości 15-tu ki­
lom etrów od stacji M andżurja N a rzece 
Ussuri w  rejonie Imańsikim, Chińczycy 
ostrzeliwali m otorówkę sowiecką. Ostrze 
liwany był również w odległości 20 kim. 
od Błagowieszezeńska statek sowiecki 
„Karl Liebknecht” . Kapitan statleu i kilku 
pasażerów  zostało ranionych.

WALKI W PALESTYNIE
Spokój w  Jerozolimie

LONDYN. (PAT.). — Specjalny ko­
respondent ajencji Reutera donosi z Je­
rozolimy, że sytuacja jest w  rękach władz 
które rozporządzają dostatecznemi siła­
mi, aby uprzedzić wszelkiia zaikusy zorga­
nizowanej napaści. M ożliwe są jedynie 
jeszcze wybuchy sporadyczne. Ten sam 
korespondent donosi, że sytuacja była 
najkrytyczniejsza w  piątek i sobotę. W ła­
dze miały do dyspozycji tylko siły policyj­
ne, nie przekraczające 1200 ludzi. W tej 
liczbie tylko 200 szeregowych policji sta­
nowili Anglicy. Arabowie uważają, że 
starcie musiało nastąpić wobec rzekomo 
agresywnej polityki, aroganckiej postawy 
i wzrastających żądań syjonistów. Wy­
stąpienia A rabów  nie mają podłoża anty- 
brytyjskiego. Korespondent Reutera za­
przecza, jakoby w Hebronie doszło do 
bestialskich gw ałtów . W ystąpienia arab­
skie charakteryzuje jako typowe dla psy­
chologii ludu wschodniego, który znosi 
długo i cierpliwie w  jego pojęciu ucisk i 
niesprawiedliwość i daje ujście buntu w 
wybuchach gwałtownych, nieoczekiwa­
nych. Ostatnie wystąpienia A rabów  cha­
rakteryzuje korespondent jako płynące z 
pomieszanych uczuć zazdrości i obawy, 
trwających od lat i potęgowanych przez 
pewność siebie, okazywaną przez syjoni­
stów. Obecnie już życie w  Jerozolimie 
zaczyna zwolna przybierać charakter nor 
inalny, chociaż ulice są jeszcze puste, skle 
py przeważnie zamknięte, a mieszkania w 
większości opuszczone i zaryglowane. 
D aw ny gmach konsulatu rosyjskiego 
przekształcono na w arow nię zbrojną, pel 
ną oddziałów  wojskowych, policji i sa­
mochodów. Praw ie wszyscy wyżsi urzęd­
nicy wstąpili do szeregów  policji. M iasto 
ma zapewnioną dostawę żywności, wody 
i światła.

„Oficjalne” opanowanie sytuacji
LONDYN. (PAT.). — Urząd Kolon- 

jatny podaje do wiadomości, że sytuacja 
w  Palestynie nie uległa większym zmia­
nom. Spokój panuje w Jerozolimie, Jaffie 
i Haifie. Rozruchy miały miejsce jedynie 
w okolicy Haify, lecz zostały uśmierzone 
przez oddziały marynarzy z załogi pan­
cernika „Barham ” . Przybyłe samoloty 
wojskowe ostrzeliwały oddziały arabskie, 
gromadzące się w pobliżu Haify i na 
wzgórzach, otaczających Jerozolimę. Na 
południowym wschodzie od Gaza gro­
madzą się podobno siine oddziały arab­
skie, wysłane na miejsce samoloty nie 
stwierdziły jednak oblecności tych oddz a- 
lów. Obawy ataku na Haifę nie spraw ­
dziły się. Natomiast Arabowie przypu­
ścili atak na okolice, oddalone o  4 mile 
na zachód od Beisa. Atak odparty oddzia 
ły straży pogranicznej, przybyłe z Trans- 
jordanji. Połączenie ielefoniczne Jerozoli­
my z Nazaretem, Haifą i Tyberjadą jest 
zerwane. W Transjordanji sytuacja nie 
nasuwa żadnych obaw. Do Palestyny 
nie wysłano żadnych nowych oddziałów , 
poza wymienionymi w doniesieniach po­
przednich.

Dalsze rozruchy
RZYM. (PAT.). — W edług ostatnio 

otrzymanych wiadomości, wałki w  Pale­
stynie nie rozszerzają się, obejmując Hai- 
fę, Tel - Aaw i Emek. D o Jerozolimy 
ewakuowano okoliczne kolon je ze wzglę 
du na ciągie ataki band aeabsłkich, które 
rietyiko m ordują ludność, ale palą i dle- 
moiujg dfwfi Hebronie dokopały

bandy arabskie regularnego pogrom u Ży 
dów, przyczem, jak dotychczas ustalono, 
zm asakrowano 65 osób oraz kilkaset po­
raniono. Ogólnej cyfry nie 'dało się dotąd 
ustalić. 'W sobotę przybył z T ransjo rdanp  
pancerny aeroplan i pierw sza pomoc 
w ojskow a w  liczbie 70 żołnierzy. W nie­
dzielę nadszedł oddział 600 żołnierzy oraz 
artylerja z Egiptu. We wtorek zawinął 
do Jaffy krążow nik „Sussex“ , wie środę 
statek „Barham “ . Zw raca uwagę fakt, że 
cała egzekutywa syjonistyczna jest nie- 
obecna

W IEDEŃ. (PAT.). — „United .Press” 
donosi z Londynu: Centrala syjonistycz­
na w  Londynie ogńosPa depeszę z .Pale­
styny, w  której powiedziane jest, że ataki 
arabskie miały na celu zniszczenie 
wszystkich kolon i j żydowskich. Siedem 
kolonij zostało już zniszczonych. Depe­
sza mówi dalej, że ataki arabskie trw ają 
nadal w  całej Palestynie. W ojska angiel­
skie, które są niedostateczne, zostały skon 
centrowane w  kilku miejscowościach. 
Ostatniej nocy zniszczono znów jedną z 
(kolonij żydowskich. W czasie ataku na 
Haifę zabito 5-ciu Żydów; 6-ciu atakują­
cych A rabów  było uzbrojonych, według 
tw ierdzenia syjonistów, w angilełskie ka­
rabiny.

BERLIN. (PAT.). — Biuro Wolffa do­
nosi, że po  krótkim okresie spokoju w  Je­
rozolimie nastąpiły ponowne rozru­
chy. W ciągu ostatniej nocy Żydzi w 
okręgu Rehavia zostali znowu zaatako­
wani przez Arabów. W Kastinia zabitych 
zostało 5-ciu Żydów oraz wielu ranio­
nych. Kolonja ta została podpalona przez 
A rabów. W  Jaffie musiały interwenjować 
auta pancerne, Arabowie bowiem napadli 
na budynki rządowe. W starciu, jakie wy­
nikło, 3-ch A rabów  zostało zabitych i 25 
ranionych. W Damaszlku 20.000 Ara­
bów urządziło manifestację przeciw ko Ży 
dom. Silny oddział wojska został odko­
menderowany do żydowskiej dzielnicy 
miasta.

W IEDEŃ . (PAT.). — Dzienniki do­
noszą z Kairu: Niepokoje w  Palestynie 
rozszerzają się obecnie także i na Trans- 
jordanję. D onoszą o  całym szeregu starć, 
w  przebiegu których jeden z oficerów 
angielskiej policji transjordańskięj został 
zraniony. W ładze policyjne wydały bar­
dzo ostre zarządzenia celem zapobieżenia 
przejściu A rabów  transjordańskich prztee 
granicę.

’ BEiRLINj( PAT.). — „Berliner Ta- 
geblatt” w depeszy swego koresponden­
ta z Jerozolimy donosi, że w  Haifie arab­
scy powstańcy napadli na oddział mary­
narki brytyjskiej. Napad został odparty. 
O dparto też kilka innych napadów  po­
wstańców. W  całej Transjordanji wy- 
buchnęły rozruchy.

LONDYN. (PAT.). — „Daily Express“ 
donosi z Jerozolimy, że strzelcy arabscy, 
którzy zajęli dużą wieś, położoną na pa­
górkach, w  pobliżu miasta, zostali niemal 
doszczętnie rozbici. W  utarczce brały 
udział oddziały brytyjskie przy pomocy 
autom obilów pancernych i aeroplanów . 
Beduinów zaskoczono niespodziewanie, 
dzięki czemu wielu z nich w padło w rece 
wojsk angielskich z bronią i łupem w  
ręku. Wielu itmych rzuciło się do uciecz­
ki, lecz lecące nisko aeroplany ostrzeli­
wały ich z karabinów maszynowych. By­
ło wielu zabdych.

JEROZOLIM A (PAT.). _  Tysiąc Be- 
dnm ów, należących do szczepu BenkSa- 
her pr̂ yhjjjp pod wodzą szeika pod Je-

KONFERENCJA W HADZE
SKŁADKA NA

LONDYN. (PAT.))— Z H agi donoszą, 
żla po ostatniej naradzie delegacja brytyj­
ska ogłosiła oficjalnie o  godz. 1.35 po 
północy komunikat treści następującej: 
„Po naradzie delegatów  m ocarstw  wierzy 
cielskich osiągnięto o północy porozumie 
nie zasadnicze co do sposobu zadośćuczy 
nienia żądaniom brytyjskim  o podziale 
spłat rocznych i świadczeń w naturze. Po 
stanowiono, że państw a wierzycielskie 
przyznają, za zgodą Niemiec i w  ramach 
planu Younga, na rzecz W. Brytanji dodat 
kową sumę roczną 40 miljonów marek, 
z czego 36 miljonów marek przypadnie 
na kapitał, gw arantow any przez resztę 
m ocarstw  wierzycielskich. Ponadto posta 
nowiono, że W. Brytanja otrzym a z tytu­
łu spłat bezw arunkow ych dalszą sumę 18 
miljonów marek, jako różnicę, w ynikają­
cą z podziału spłat bezwarunkowych. W.

ANGLJĘ
Brytanji przyznana będzie również suma 
dodatkow a 42 milj. m arek za zgodą Nie­
miec, przyczem suma ogólna spłat nie bę 
dzie podniesiona i utrzym ana zostanie w 
tej samej wysokości na każdy rok płatni­
czy Tym sposobem  W . B rytanja uzysku 
je 6 miłj. marek rocznie z tytułu spłat 
Dezwarunkowych. Co się tyczy świadczeń 
w naturze, to delegacja włoska oznajmi­
ła, że włoskie koleje państw owe nabywać 
będą na rynkach angielskich rocznie w 
ciągu 3-ch lat po 1.000.000 ton węgla 
kamiennego po cenach, wskazanych w 
kontrakcie. Ostateczne porozumienie co 
do tego zgłoszenia zostanie opracowane 
w najbliższej przyszłości.

HAGA. (P A T ). —  Z sumy 7.400,000 
marek, które dodatkow o przyznano An- 
glji, Francja pokryw a 4 miljony, W łochy 
2 miljony i Belgja 1,400,000 marek.

TARGI Z NIEMCAMI
HAGA. (A W ). —  Do kół dziennikar­

skich przenikają tu wiadomości o prze­
biegu środowego posiedzenia „wielkiej 
szóstki” , które trw ało do godziny 2-ej w 
nocy. Podczas tych obrad 6 m ocarstw  
nowe trudności w ywołała kw estja ponie­
sienia kosztów okupacji Nadrenji po 1-ym 
września Delegacja niemiecka nie chcia­
ła wyrazić swej zgody na ponoszenie 
przez Niemcy kosztów armji okupacyjnej 
W czasie posiedzenia przedstaw iciele mo­
carstw  wywierali nacisk na delegację nie­
miecką, aby nie przyczyniała się do 
gm atwania sytuacji i przedłużania konfe­

rencji. P ierw szy opuścił posiedzenie przed 
! stawiciel delegacji niemieckiej W irth o go 
dżinie 1.50 po północy. W irth nie chciał 
udzielić dziennikarzom żadnych informa- 
cyj, powiedział tylko, iż Niemcy nie mo­
gą same płacić za wszystko. Stresem ann 
opuścił posiedzenie w stanie najwyższe­
go zdenerwow ania. Dziś przedstawiciele 
m ocarstw  m ają użyć wszelkich środków, 
aby skłonić delegację niemiecką do w yra­
żenia zgody. Należy dodać, iż ciągle kur­
sują tu pogłoski o dymisji Stresem anna, 
przyczem jako kandydata na jego następ­
cę wym ieniają m. i. socjalistę Breitscheida.

EWAKUACJA NADRENJI
HAGA (/PAT.).—Komisja polit. kont- 

ferencji haskiej miała za zadanie ustalić bi­
lans swych prac obejmujący przedewszyst 
kłem opróżnienie, począwszy od dnia 1 
września, przez wojska brytyjskie, fran­
cuskie i belgijskie drugiej strefy okupa­
cyjnej w Nadrenji, dalej opróżnienie trze­
ciej i ostatniej strefy w terminie, zw iąza-

. cyljacyjnej.

nym z w prow adzeniem  w  życie planu 
Younga, utrzymanie przedstawicieli An- 
glji i Belgji w wysokiej Komisji dla tery- 
torjum Nadrenji, której przewodniczy Ti- 
rard, do końca okupacji, wreszcie w pro­
wadzenie w życie rezolucji genewskiej, 
dotyczącej utw orzenia w zdem ditaryzowa 
nej strefie komisji konstatacyjno -  kon-

rozolimę, rozbijając obóz koło Ramallah.
Przyw ódca Beduinów został areszto­
wany.

Postanowienie Arabów
BERLIN, (PAT.). — Biuro Wolffa do­

nosi z Kairu, że dziennik arabski „El 
Ahram ”, pisząc o wypadkach w Palesty­
nie, stw ierdza, że usiłowania przyw róce­
nia spokoju pozostaną tak długo bez­
owocne, dopóki Rząd nile wytłumaczy Ży 
dom, że Palestyna jest krajem arabskim, 
którego ludność składa się z chrześcijan 
i mahometan.

Manifestację
BEYRUTH. (PAT.). — Muzułmanie, 

chrześcijanie i Żydzi utworzyli pochód w 
celu zamanifestowania zupełnej so lidar­
ności, panującej w śród poszczególnych 
odłamów miejscowej ludności i zaprote­
stow ania wspólnie przeciwko trudnej sy­
tuacji, w  jakiej znajduje się w  Palestynie 
ludność nieżydowska.

NOW Y JORK. '(PA T.). — Ludność 
muzułmańska dala w yraz uczuciom, któ­
re budzą w niej zamieszki w  Palestynie, 
za pośrednictwem Ligi Narodow ej Pale­
styńskiej, partji Now ej Syrji, i członków 
Stowarzyszenia młodzieży muzułmań­
skiej, którzy: zaprotestowali przeciwko 
formie rządów  w  Palestynie i domagali 
się odrzucenia deklaracji Balfoura. Pisma, 
zawierające te postulaty m uzułm anów zo 
stały wysiane do papieża, do prezydenta 
Hoovera, do premiera M acDonalda i do 
komisji : m andat owiej.

Zabezpieczenie Syrji
W IEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki do­

noszą z Paryża, że władze francuskie w  
Syrji poczyniły obecnie zarządzenia na 
wypadek przeniesienia się konfliktu arab 
sko - żydow skiego na terytorjwn Syrji. 
Natychmiast po otrzymaniu wiadomości 
z Palestyny o niepokojach, wysłał Mini­
ster M arynarki w porozumieniu z Brłan- 
dem jeden z krążow ników  pancernych do 
Beyruth Onegdaj przeciągnęło ulicami 
Damaszku okólo 20.0CO Arabów, celem 
wyrażenia sympatii A rabom  w  Palestynie. 
Arału. deaaoosteoyKbk iptzad konsulatem

angielskim. Dzielnica żydowska stoi pod 
ochroną wojska. Sklepy są zamknięte. 
Dotychczas jednak nie przyszło do znacz­
niejszych starć na francuskim obszarze 
mandatowym.

Petycje do Ligi Narodów
W IED EŃ . (PAT.). — Dzienniki w ie­

deńskie donoszą z Genewy: D o sekretar­
iatu jeneralnego Ligi N arodów  zgłoszone 
zostały liczne petycje i protesty, m. in. 
protest ze strony kongresu arabskiego, 
który pow tarza swoje zastrzeżenia co do 
przeprowadzenia deklaracji Balfoura. Ze 
strony żydowskiej zgłoszona została 
znaczna ilość petycyj, m. in. od  związku 
gmin wyznaniowych w  Polsce; nadto 
zgłosiły gminy żydowskie w południowej 
Ameryce liczne petycje. W kolach Ligi 
N arodów  traktują wybuch niepokojów 
w  Palestynie z r e z e d ą .  Nie ukrywają się 
jednak z tern, żle sytuacja jest poważna i 
trudna Należy oczekiwać, że angielski 
M inister Spraw  Zagr., Henderson, złoży 
na (Radzie Ligi. N arodów  oświadczenie co 
do niepokojów w Palestynie.

Legjon żydowski
W ASZYNGTON. (PAT.). -  Legion 

żydowski w  Nowym  Jorku  zwrócił się te 
legraficzińe do am basady brytyjskiej z 
propozycją wysłania 10 twsięcy uzbrojo­
nych ludzi do Paiestyny, celem współdzia 
łania przy przywróceniu tam spokoju.

Akcja syjonistów polskich
D o warszaw skiej egzekutywy syjoni­

stycznej nadchodzą 'wiadomości, że na te­
renie całej Rzpltej ludność żydowska bie­
rze tłumny udział w  wiecach, urządza­
nych z powodu ostatn ich/w ypadków  w 
Palestynie. Bawiący zagranicą posłowie 
żydowscy otrzymali od zarzadu Naczelnej 
Rady Żydowskiej dyspozycje interwenio­
wania na odbywających się obecnie nara­
dach w Genewie. Bawiący w  W arszawie 
poseł Farbstein zlożvi w izytę p. dyr. de­
partamentu Łukasiewiczowi, dziękując 
mu za skuteczną interwencję jeneralnego 
konsula Rzpltej w  Pałestynie, p. Zbysaew 
skiego.
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CZESI  O POLSCE
GŁOSY WYBITNYCH ORGANÓW CZECHOSŁOWACKICH O POLSCE. -

LACY MOGĄ BYĆ DUMNI.
TYDZIF.N W POLSCE. —  Z CZEGO PO-

Na łam ach jednego z najpoczytniej­
szych dzienn ików  czechosłowackich w 
Praaze Narodni Osvobozcni znajdujemy 
znamienny artykuł pióra wybitnego dzień 
nikarza czeskiego H. Ripki. Autor na 
wstępie artykułu staw ia —  ex abrupto 
„pytanie": Z czego Poiacy mogą być na­
praw dę „dum nf?" —  i odpowiacia lako­
nicznie, —  „ze swej W ystawy Poznań­
skiej.

—  Ażeby pióro moje było w stanie ją 
opisać, musiałbym ogłosić na tych ła­
mach ogromnie cHugi cykl artykułów 
szczegółowych, zaopatrzonych, w barwne 
ilustracje, któreby uplastyczniały czytel- 
hikowii wielki wysiłek i świadectwo pra­
cy polskiego Narodu.
" Po podaniu spisu poszczególnych dzia­

łów wystawowych, opisawszy ogrom wy­
staw y i ruch krajowy, oraz cudzoziemski 
p. Ripka pisze:

—  Poznańska w ystaw a w szechtw ór- 
czej pracy zjednoczonej Piński musi wy­
wierać wpływ wychowawczy na pokole­
nia, wzm acniając w nich świadomość 
państw ow ości polskiej. To znaczenie pań­
stw ow o - wychowawcze poznańskiej wy­
staw y, jesi stokroć cenniejsze od jej zna­
czenia gospodarczego i reprezentacyjne­
go. Chodzi bowiem o to, aby W ystaw a ta 
nie popizestaw ała tylko na wznieceniu 
dumy narodowej, ale jednocześnie, aby 
była bodźcem do dalszej konstruktywnej 
pracy. Gdy zapali się płomień narodow e­
go entuzjazmu, oznacza to już wiele, lecz 
bezsprzecznie o wiele więcej radosny jest 
fakt, gdy naród nie ustaje w twórczej 
pracy pom nażającej kulturalne i gospo­
darcze jego skaróy. Wyniki, osiągnięte 
przez Polskę w pierwszem dziesięciole­
ciu jej istnienia, pomimo niesprzyjających 
warunków  bytu, z jakierm walczyć musia­
ła, są rzeczywiście świetne, są to jednak 
tylko obiecujące początki, budzące uspra­
wiedliwioną w iarę  i ufność we własne si­
ły, wym agające, aby w rozpoczętej pracy 
isć nadal przebojem, aby pełen uznania 
zakres i rozmiar pracy spoić z koniecznie 
potrzebną intensywnością i aby okazałe 
wyniki pracy, razem wzięte, miały swój 
stał)' fundament w drobnej, wytrwałej 
pracy szczegółowej.

W ystaw a poznańska jest bezwątpienia 
najskuteczniejszym  środkiem propagan­
dowym, którym Polska może wpłynąć i 
imoonowac zagranicy. Nie można mówić 
o rem, zeby Polacy nie byli dotąd znani 
na szeroKim świecie. Przeciwnie. Ale do­
tąd znano Polskę z jej strony politycznej, 
a ta nie brzmiała zbyt sympatycznie dla 
niektórych uszu. Było w tern zaiste wiele 
niezrozumienia, tryskającego z niedosta­
tecznej znajomości spraw  polskich, 
wzmacnianego w dodatku perfidną anty­
polską propagandą. Z Polski nadchodzi­
ły nieustannie różne wiadomości politycz­
ne, które prasa codzienna zagranicy dru­
kow ała z reguły zawsze na naczelnych ła­
mach, Były to wiadomości sensacyjne i  
dla sensacji częstokroć wypaczane. Mo­
skwa, Berlin, Kowno, Gdańsk, burze w 
parlam encie, kryzysy gabinetowe, zabu­
rzenia wewnętrzne, były ulubionym ko­
nikiem sensacyjnym... Nieprzyjaciele Pol­
ski me mieli zbyt ciężkiej pracy i podali 
sobie zgodnie ręce przeciw  Polsce, sze­
rząc w świecie nieurność i uprzednie.

Propaganda pohryczna przesłaniała 
Polskę światu i uchylała rąbka tak mało, 
że .widać było tylko Polskę polityczną.

I oto poznańska wystaw a rozdarła za­
słonę: pokazuje nam Polskę inną, niż 
nam dotychczas pokazywano, Polskę pra­
cującą, Polskę gospodarczo i kulturalnie 
twórczą. W  Poznaniu słyszymy radosny 
dźwięk polskiej pracy w fabrykach, hu­
tach, kopalniach, laboratorjach, biurach, 
szkołach, pracowniach artystycznych i w 
pracowniacn polskich uczonych; słowem 
wszędzie tam, gdzie myśl polska tworzy 
narodow y dobrobyt, gdzie w zrasta naro­
dowa kultura, gdzie się stw arzają w arun­
ki lepszego życia i wyższego poziomu.

Ten Polak, z którym zwłaszcza my jako 
pobratym cy dobrze się rozumiemy, ten

Polak, którego wysiłek budzi tern miększe 
uznanie, im niedogodniejsze były w arun­
ki jego odrodzenia, ten właśnie Polak 
przekonywuje cudzoziemca, że położono 
zdrowe fundamenta pod budowę odno­
wionej Rzeczypospolrtej Połskiej, że Pol­
ska stoi na pewnej kotwicy, pracując ze 
wszystkich i to ze wszystkich własnych 
sił narodowych, i m ając wszelkie warun­
ki, aby nietylko zachow ać swój byt pań­
stwowy, lecz dążyć do rozwoju swych 
wielkich gospodarczych i kulturalnych 
możliwości.

Zagranica chce i może wierzyć, że ten 
Polak, który się nam przedstaw ia na wy­
stawie poznańskiej, zyskując sym patję 
każdego, kro tylko ma dobrą wolę i umie 
obserwować, pociągu:'; sugestywnie za 
sobą całą Polskę gospodarczą, kultural­
n ą  i polityczną k u  jej najwyższym szczy­
tom powodzenia w interesie własnym

oraz w interesie Europy, łaknącej i po­
trzebującej pracy i  pokoju.

Na łamach „Narodni Po!itiki“ wybitny 
publicysta czeski p Jan Heire.t z okazji 
artykułu ogłoszonego przez Gazetę W ar­
szaw ską o kulturalnej unji polsko - cze­
skiej, zaciera bardzo entuzjastyczne sta­
nowisko, mające wyraz szczerej radości, 
że

—  ...lody chłodu stajały, że era napięć 
i niezrozumienia wspólnych celów minęła 
bezpowrotnie i nietylko serce, ale  i zdro­
wy rozum odzywa sie i zwycięża.

W  dalszym ciągu wymienia szereg pio­
nierów pracy kulturalnej, przypomina 
przebieg i wyniki czesko - polskiej konfe­
rencji w Pradze (grudzień 1925) i kończy 
słowami: — Walka przeciw osławionemu. 
Drang nach Osten wre nadal. W e w spól­
nej pracy i obronie jest nasza siła...

RACA LIGI NARODÓW
GENEW A, (PAT.) — W edług krą­

żących tutaj oraz pochodzących z Hagi 
wiTióonłości, badane są możliwości prze­
sunięcia terniHiu sesja Rad) Ligi (zwoła­
nej na 30 ib m.) ze w zględu na pi/ed ln- 
zajaea s k  konferencje w  Hadze, gdzie 
przebywają onecnie n¥którzy  członkowie

Rady w raz  z urzędującym jwzewodnlezą­
cym. Przewidywanie jest zebrani? się Ra­
dy w  pierwszym dniu Zgrcm adzem a Li­
gi. Data jednak Zgrom adzenia -ustalona 
jest przez art. ’1 regulaminu, na pierwszy 
poniedz a tek w rześnia, nie może być prze 
to  odłożona.

KONGRES MHIEJSLOSCi NARODOWYCH
GENFiWlA. ('PAT.). — Komisje kon­

gresu mmiełjszosu narodowych pracują w 
dalszym ciągu. Punktem ciężkości p ro ­
wadzonych dvsk,usvj była t. zw. „dekla­
racja berlińska'*, uchwalona przez mniej­
szości, zamieszka Je w  państwie n etmec- 
kiem i złożona kongresow e Kierowniczym 
sferom kongresu zależy szczególnie na 
tern, aby mniejszości, zamieszkałe w  Niem 
czech, przystąpiły do kongresu, gdyż 
spod: ew aia sic one. że podniosłoby to 
bardzo nikte i jbszcze zmniejszając? się,'z: 
roku na rok znaczenie tej organizacji na 
gruncie międzynarodowym Przystąpie­
nie powyższej grupy do kongresu u za leż 
ni-one jesl od stosunku kongresu do de­
klaracji berlnakicj. Deklaracja ta zawiera 
następujące zasady wy tyczne: 1) dopuszczę 
nia do organizacji tylko g rup  nurejszo- 
sciowych. które stoją na stanowisku lo- 
jailnos'-1 wobec państwa, 2) zaniechania 
akcji politycznej, k tóra wnosi nepukój 
dc- sytuacji europejsl.ibj; 3) skierowania 
działalności orgam zacji na teren obrony 
kulturalnych interesów  mniejszości euro-

pe;skirh, co zdaniem autora deklaracji 
mogokrby uzupełnić polityczną działal­
ność Ligi N arodów  OŁuady komisji to­
czyły się przy drzwiach zamkniętych. We 
dług pogłosek, kursujących w kuluarach, 
Niemcy me bra-y udziału w  debacie naci 
dekla: acją berlińską.

Dyskusja ta była bardzo ożywiona 
Zdaniem M atzk ina ,' deklaracja berlińska 
pokrywa się z deklaracjami, podjętemi na 
poprzednich kongresach. N ik t  nie opo­
wiedział się za deklaracją. iNauman w yra 
ża przypuszczenie, że poza deklaracją 
kryją się polityczne intencje. Reich baga­
telizował sprawę, natom iast Grunbauin 
bardzo ostro kry tykuiąe  deklarację, za­
kwalifikował ją jako prow okatorską we­
dług jeanej wersj' i prow okacyjna we 
dług -innej. Na wniosek przewodniczące­
go, W ilfana^ zaniechano przedłożenia ple 
num kongresu rezolucji z motywami od­
rzucenia deklaracji berliński!:), nie cbcac 
praw dopodobnie zamykać w ten sposób 
d róg1 autorom  deklaracji do przystąpie­
nia oo organizacji.

PCSROMY NA LITWIE
KOW NO. (A.W.) — Wbrew zaprze­

czeniom urzędowych czynników  litew­
skich, bagatelizujących ostatnie na L'twie 
pogrom y żydowskie i sprowadzających je 
do drobnych bojek ulicznych na przed­
mieściach Kowna, mińska „Zw iezda" na 
joodsiawie infoniucyj naocznego św iad­
ka, zbiegłego z Litwy do Mińska, podaje 
szczegóły tych pogrom ów , nazyw ane je 
falą pogrom ów  żydowskich na Litwie. 
W edług „Zwiezdy" zaczęły się one l-&o 
sierpnia wieczorem na prziednńeściach 
Kowna, Szańce i Sloboda Bicie Żydów 
i grabienie mieszkań żydowskich trw ało 
z (pewnemi. przerwami kilka dni, a z <j<j 
(kgo sierpnia, w  którym to dniu bandy 
chodziły już tylko po miaście i .zrywały 
oraz zasmarowywaty szyldy żydowskie. 
11-go sierpnia w  Kownie pogrom y po­
wtórzyły się, jednak w  mniejszych roz­
miarach, gdyż pobito tylko 2-ch Żydów.

Gdy podczas pogromów' pewien oiwwa- 
tel angielski ujął się za' Żydami, policja 
rz-ueda się na niego, przyczem radzono 
mu, aby się nie w trącał do nieswoich 
spraw . Policja brała często udział w joo- 
gromach. Z Kowna pogrom y przerzucił)' 
się na prow incję. W  miesfeczku Jakubo­
wie poczęto demolować synagogę. Gdy 
Żydzi zwrócili się o pomoc do policji, ta 
pomocy odmówiła. Bardzo wielu Żydów 
zbito i poraniono w miasteczku Kieidany, 
Kroki i innych miejscowościach. Prawie 
wszędz ę jx>łicja zajęła bierne stanow i­
sko W iadom-ośc: o tern nie przedostały1 
się zagranicę, gdyż cenzura o niczem nie 
pozwalała pisać. Pism a zagraniczne ikonfi 
skowano, zaś redaktora „Im sere Summę" 
za opisanie w ypadków  skazano na 1 mie­
siąc więzienia. Żvdzi w Rvdz£ mają w tlej 
spraw ie wystąpić ao  Ligi Narooów ze 
skarg? na Rząd litewski

GŁOSY I ODGŁOSY
ŻYDOM WSZYSTKO WOLNO

Gazeta Warszawska podaje do wiado 
mości polskiego ogółu:

— Otrzymaliśmy z Łodzi lis t zbiorowy, pod 
pisany przez kilka osób, a  podający opis fak  
tu , zupełnie mewiarojrodnego, a  jednak, nieste­
ty, prawdziwego.

Aniorowie listu  piszą, że od pewnego czasu

obiegały Łódź pogłoski, że „odbywają się j a ­
kieś odczyty, w których w niebywały sposób 
plugawi się rehg je  katolicką i na których rze­
komo zawsze znajdu ją s it  przedstawiciele 
władz państwo"-ych“. Autorowir miel: sposob 
ność stwierdzić, ż< pogłoski nic są bezpodstaw 
ne. Byli oni mianowicie obecni w niedzielę 25 

b. m. o godz. 10 m. 30 n a  odczycie jakiegoś

Mojżesza Hanem ana, zatytułowanym „Moral­
ność biblijna a etyka nowoczesnego społeczeń­
stwa'*. W śród słuchaczów przeważali żyazi, aie 
byli i Katolicy.

Prelegent przebrał wszelką miarę. Publicz­
nie oprowadzał on rolę Chrystusa do rop zw y­
kłego przestępcy. Twierdził, że L ,moralność 
chrześcijańska prowadziła i  prowadzi ludzi 
tylko do wiezienia1'. W ykrzykiw ał trPrecz z 
hordą rzymsHą! precz z religją katolicką11. 
W yrostki żydowskie z entuzjazm em  oldaskiwa 
ly te ohydne w ybryki, letóre ni~ wyprowadzaty 
iednak z równowagi przedstawiciela władzy w 
mundurze policyjnym.

Katolikom było jednak tego za wiele. Je ­
den z nich, p. W incenty Chacfziński, kilkakrot­
nie zwracał się do prezydjum, by nie pozwa­
lało w tak  brutalny i kłamliwy spoaób bez 
cześcić to, co wszyscy Polacy uw ażają za n a j­
wyższą świętość. Wówczas tłum  żydowski za­
żądał usunięcia p. Chadzińskiego z sali i przy­
ją ł groźną postawę. P. Chadzrńsk', wychodząc, 
oświadczył, -że Łódź katolicka nie dopuść ao 
szerzenia takich potwornych bluźnierstw. T łu­
szcza żydowska zerwała się wówczas i zażą­
dała aresztowania p Chadzińskiego, co też po­
sterunkowy chętnie spełnił, odprowadzając „win 
nego“ do kom isaijatu .

Autorowie kończą swój 1 -st wyrazami obu­
rzenia na zuchwalstwo bluinierców - na cał­
kowitą bierność władz, i w yrażają przytem 
obawę, że dalsze wygłaszanie podobnych od­
czytów może oociagnać za sobą poważne kon­
sekwencje, bo przebrano już m iarę cierpliwoś­
ci polskiej.

Gdyby Sejm funkcjonował, znaleźłibj się 
niewątpliwie posłowie, którzyby z°żądali wy - 
jaśnień ze strony Rząda. Miejmy nadzieję, że 
władze poczują się znać do obo\. ązku w ytłu­
maczenia przed ogółem, swegc dziwnego za­
chowania się.

Żydzi doszli już w p olsce do zupełne­
go nieliczenia się z taktem, że mieszkają 
w państw ie chrześc jańskiem i katolic- 
kiem. Aresztowanie zaś p. Chadzińskie­
go, któregc protest nie podobał się bluź- 
niercom żydowskim, jest czemś w prost 
trudnem do zrozumienia. Całe to zajście 
obchodzi nnetylko sam ą Łódź, ale całe 
społeczeństwo polskie i katolickie, a na­
wet wszystkich chrześcijan w Rzeczypo­
spolitej. D latego spodziewamy się, że p. 
M inister Spraw W ew nętrznych,^ Gen 
Składkowski zechce osobiście nakazać 
śledztwo. Ta spraw a nie może pozostać 
bez zbadania i ukarania winnych.

ŻYDZI W PALESTYNIE
Żydowski Nasz Przegld wobec krw a­

wych wydarzeń w Palestynie nawołuje 
Żydów do wytrw ania i do „zjednoczenia 
frontu" dokoła „bohaterskiej sam oobro­
ny żydowskiej", która, zdamem N Prz. 
musi zjednać „sym patię i pomoc ze stro­
ny cywilizowanego św iata", Nasz Przegi. 
pisze:

— Zbyt wielka i wzniosia je s t ideą odra­
dzenia żydowskiego na glebie naszej s ta re j a 
zawsze nowej ojczyzny, ażeby wybuch barba­
rzyńskiego zdziczenia mógł ja  zniszczyć.

Nasz Przegląd widocznie spodziew a 
się, że Anglia nie poskąpi swych bagne­
tów i  dział dla urrwaienia państw a ży­
dowskiego w Palestynie : wypędzenia
stąd Arabów, dziesięciokrotnie liczniej­
szych tu od Żydów.

Ze swej dotychczasowej protektorki 
Anglji Żydzi są ogromnie niezadowoleni. 
Demonstrują przeciwko niej i w W arsza­
wie i N. Yorku, w największych swych 
skupieniach. W  N. Yorku podczas demon 
stracji, jak pisze N. Przegląd:

— Powszechną uwagę ściągnęły wielkie 
transparen ty , niesione przez dem onstrantów, 
w szczególności p lakaty  z następującem i napi­
sami: „Przelewaliśmy naszą krew , pom agając 
A nglji zdobyć Palestynę —  obecnie otrzym a­
liśmy zapłatę". „Oby A nglia nie ściągnęła na 
siebie wieczystej klątw y wiecznego naredu"

G a/eta W arszawska zauważa, jednak, 
że Anglja jest zbyt silna, by obawiać się 
żydowskiej „wieczystej klątw1 'Warto 
wkońcu zacytować depesze Kiirjera War 
szawski ego z Rzymu, donosząca, że Mes 
oaggero, w długim artykule nisze, że:

— ... zagadnienit żydów w r  sJ po- 
yinno zainteresować Ligę N ar....; chraeścija- 
nie, dla Których Palestyna je st memia świętą, 
pa trzą  ze smutkiem na to, że ich p r a „ a  ducho 
we do te j ziemi nie są  wcak orane pod u*nage
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OJCIEC ŚW. DG PIELGRZYMÓW MALTAŃSKICH
Dnia 21 b. m. Ojciec św. przyjął 600 

pielgrzymów z diecezyj M alta i Gozzo. 
Papież podziękował im za przybycie i za 
znaczył, że radość jego jest tern większa, 
iż p ’elgrzymi przybyli z OKazji jego ju­
bileuszu kapłańskiego, nie zw ażając na nie 
spokojne czasy, by dać wyraz swym nie­
zmiennym uczuciom, swej wierze i swej 
wierności wobec Stolicy Apostolskiej. 
W spomniawszy na słowa Z baw iciela- 
„N adejdą dni, kiedy w ystąpią fałszywi 
prorocy. Nie wierzcie im, lecz wierzcie 
mnie, który jestem  Życiem i Praw dą", 
mówi! Ojciec św.- dalej:

—  Obecnie jest rzeczą ważną zarów­
no dla Malty, jak i dla całego św iata 
trwać pizy Bogu. Przez okazywanie po­
słuszeństwa biskupom i stosowanie się 
do tego, co Papież przez biskupów, auto­
ryzowanych przez siebie tłumaczów po­
leca. radzi i załeca trzeha również trwać

przy Papieżu i biskupach. Gdy ktoś twrer 
dzi, że Papież upraw ia politykę, nie nale­
ży temu wierzyć, ponkw aż Papież zaj­
muje się tylko duszami i Królestwem Bo­
żena Gdy zjawia się niebezpieczeństwo 
dla dusz i dla czci W szechm ocnego, Pa­
pież nie ociąga się, lecz przedsiębierze 
środki zaradcze. Nie można wierzy, lu­
dziom, którzy nie okazują posłuszeństwa 
biskupom i nie uznają myśli1 Papieża. Ci, 
którzy porzucają te zasady, choćby chcieli 
pozostać synami Papieża, narażają go na 
opłakiwanie nieszczęścia, jakie w yrządza 
ją innym, przypraw iają go o drżenie z po 
wodu odpowiedzialności, jaką ma rów­
nież i za lich dusze i skłaniają go do mo­
dlitwy w smutku serca, ale z ufnością w 
wielkie miłosierdzie Boże.

Przemówienie Papieża przyjęte było z 
wtelk em uznaniem przez całe audy torjum . 
(K A P).

W dniu 24 września r. b. w Pelplinie 
rozpoczyna się kurs homiletyczny, na któ 
rym zostaną wygłoszone następujące re­
feraty: 1) Osoba kaznodziei — Ks. Prof 
Dr. Kiciński; 2) Język kaznodziejsk —  
Ks. Red. Cieszyński; 3) Kazania na cza­
sie —  Ks. P rałat D r. Pitcłi, 4) K aza­

nia katechetyczne —  Ks Lic. KrzeszHc- 
wicz; 5) Kazania biblijne —  Ks Inf. 
Kłos. Dnia 25 września: 1) Kazania h- 
turgiczne — Ks. Prof. Dr. Bieszk, 2) Ka 
zanie wobec kwestji społecznej —  Ks. 
Prałat M aśhński- 3) Technika głoszeń ) 
kazań —  Ks. Red. Cieszyński. jK A P ).

I PRAWOSŁAWNI NIE CHCĄ MARIAWITÓW
Na ostatniej sesji synodu Cerkwi p ra ­

wosławnej w Polsce była rozpatrywana 
petycja sekty .narjaw kkiej o połączenie 
jej z Cerkwią prawosławną. Synod posta-

arcykapłanek. (K A P)

nowrt odrzucić prośbę marjawńów, moty­
wując swą deryzję ostatniemi skandala­
mi, które zdarzyły się il ma; jawitów, m. 
m wprowadzriUcśn instytucji kapłanek i

p:us XI 0 PRASIE KATOLICKIEJ
— p ra sa  w  naszych czasach jest jedna z 

największych potęg, gdyż w  zycm tego 
ś wiata może ona być siłą zarówno naj- 
niegodziwszą, jak i odwrotnie, najbardziej 
błogosław ioną. Dotyczy to również życia 
samego Kościoła. A *atem nigdy nie moż 
na 'łość zch-iata. dla prasy katolickiej. 
Gdyby się nawet nie robiło nic .nnego

oprócz i ozpowSiechaiania dzienników i 
czasopism katolickich, to już i to byłooy 
tzeczą świętą. O iłeż lepiej i pożyteczniej 
czyni ten, kto, otrzymawszy wykształce­
nie i przybywszy do celu swoich zadań 
życiowych, z miłości dla Pana naszego 
Jezusa Chrystusa służy p.ó«em prasie ka­
tolickiej (KAP.).

POPULARNOŚĆ OJCA ŚW. W  CHINACH
Większość katolickich czasopism w |św . P ius XI wśn>d katolickiej ludności 

Chinach wydały numery okolicznościowe, j Chin. Ludność ta nazywa Go „naszym 
poświęcone jubileuszowi kapłańskiemu Pa Papieżem ” lub „chińskim Papieżem’', 
pieża. W Furopie trudno sobie wyobra- Chińczycy są Papieżowi szczególnie 
zic, iak bardzo popularnym jest Ojciec wdzięczni za Jego orędzia do narodu

chińskiego. (K A P).

NIEBEZPIECZNE SYM PATIE I POŚREDNIK
Pod tytułem „Sim patie pericolose" za! 

mieszczą „O sservatore Romano" z dnia! 
22 b. m. następującą notatkę:

„O berschlesischer Kurier" z Królew-j 
skiej Huty ogłosił artykuł, przedrukowany j 
z „G erm anji", pióra niejakiego ks. dr. W i-i 
która Bede o możliwości naw iązania pew! 
nych stosunków między W atykanem  i 
Rządem Sowieckim za jego ewentualnern 
pośrednictwem . Artykuł ks. Bede, prze 
niknięty optymizmem bez żadnego funda 
mentu, zawiera rozumowania i opinje tak 
dziwne, że nie staram y się z nim dysku­
tować, gdyż wym agałoby to zbyt wiele 
czasu. Pomijając tytuł „M onsignora", k tó -1

iego zupełnie bezpodstawnie udziela dzień 
nik Bede‘mu, i oświadczenie, że żadna 
władza kościelna nie jest tutaj wm iesza­
na, nie możemy ukryć naszego zdziwie­
nia, że dziennik katolicki1 „G erm ania", za 
mieszczą na swych lamach tego rodzaju 
artykuł, co według naszego zdania, jest 
okazyw anitm  zbyt lekkomyślnej sympatji 
na bardzo niebezpiecznem polu.

Od siebie możemy dodać, że ks. dr. 
Bede bawił niedawno w Polsce, pragnąc 
pozyskać dla swej akcji nasze m iarodaj­
ne czynniki. Polska Katolicka Agencja 
P rasow a W sam czas uprzedziła o tern 
Najprzewielebniejszy Episkopat Polski.

PROGRAM KURS. MUZYKI KOŚCIELNEJ W PELPLINIl
Dma 17 września zostaną wygłoszone 

następujące referaty: 1) Na jakiej pod­
stawie liturgicznej pow stała Editio Cati- 
carra oraz nowy Rytuał Fołski —  ks. kan. 
Dr. Gieburowski, 2) O dzwonach —  ks. 
dyr. W iśniewski, 3) Nowy Rytuał Polski 
w pOiównaniu z dawniejs-semi rytuała­
mi —  ks. kan. Dr. Giebuiowsiri, 4) P rak­
tyczne wskazówki o budowie organów  —  
p. organista tumski Hermańczyk.

Dnia 18 września: 1) Zmiany śpiewów 
liturgicznych w nowym Rytuale —  ks.

dyr. W iśniewski, 2) W pływ muzyki ko­
ścielnej na muzykę świecką i odwrotnie 
(część 1) p. prot. Dr. Kamieński, 3) W 
jaki, sposób należy przeprowadzić przepi 
sy ostatniej encykliki papieskiej o muzy­
ce kościelnej —  ks. Dreszler, 4) Wpływ 
muzyki kościelnej na muzykę świecką 
i odwrotnie (część II) — p. prof. Dr. Ka­
mieński.

Każdy z uczestników kursu powinie ! 
się zaopatrzyć w nowy Rytuał Połsto lub 
w kancjonał ks. Dr. G ieburowskiego.

K U L T U R A  I S Z T U K A
_ OBCHoD ROCZNICY 8MIFRCI

Komitet obchodu 150-ierj mocznicy śtnier 
ci Pułaskiego pod Sava-nnah, ogłosił ko­
munikat, w  któsymj pawołu-jąc się na 
odezwę prezydenta Hoowera, wzywającą 
obywa ;el-i do uczczenia pamięci polskie­
go bohatera, donosi, że z Komitetem 
współpracują przedstawiciele licznych 
polskich orgamizacyj w Ameryce oraz 
amerykańskie organizacje: American Le­
gion, D aughters of A m erican  Revoł«t-k>r 
i The Sons of American Revotution..

Komitet)wypowiedział sie przeciwko 
usypaniu ikopca Pułaskiego w Savannah

PUŁASKIEGO W AMERYCE
ze względu na to, że w m ieśce tern już 
jest baidzo pjekmy nomnik Pułaskiego 
odsłonięty swojego c7asu przez jenerała 
Latayette‘a.

Do Komitetu w rhodzą. jak-o przew od­
niczący ,— płk MoNutt, naczelny komer. 
dard American Legion, parni Lowełl Ho- 
hart — prezeska organizacji The Dau- 
ghters o 1 Ameinran Rewokrtion.- iako w i­
ceprezeska i płk Bu Mii,,' jako sekretarz. 
Honorowym  prezesem Komitetu jest po­
seł Rzczypospolifej, p Tytus Filipowicz,

TEATRY WIEDEŃSKIE
Z dniem 1 września rozpoczynają oby­

dwa teatry państwow e w Wiedn-m nowy 
sezon. „Burgtlieater" daje 1 września 
„Fausta", Opera Państw ow a — „Tann- 
hausera". N a micjsdc dyi Schallka. kfó-rv 
ustąpił, obejmie kierownictwo Opery Pań 
stw ow ij Klemens Kraus. Nowy kierow­
nik powiżfzyi funkcję sekietarza arty­
stycznego Opery w ars/aw ianinow i, p

wane będą utwory dramatyczne.

Maliniaikowi. Jak donoszą dzienniki, wy­
stąpi wielokrotnie w  Operze Wiedeńskiej 
w ciągu sezonu p. Jan Kiepura.

W iedeńska „Volksoper“ , która była
przez dłuższy czas ńtecżyiwia, otw arta bę 
cizie w październiku pod nazw ą ,JNeues 
Wiener Schansp:elhaus“ pod dyrekcją 
dr. O ttona ■Preunngerda, dotychczasowe­
go kierownika teatrzyku „Komedia". Da-

H IE R O N IM  ZALESKI.

SMa rozdrożu
POWIEŚĆ.

75)
Ewa zapłoniła się na ten kompliment — Adam 

uśmiechnął się jakoś dziwnie. Szczęściem mrok wieczo­
ru  pokrył i ten rumieniec i ten uśmiech, który przy 
świetle dziennem byłby dał wiele do myślenia!

°an i Roszkowska przy pożegnaniu bezwiednie roz­
grzeszyła Adama!

Od tej pory Adam ubrał na twarz maskę.
Zmuszał sie do okazywania Neli czulej troskliwości, 

nib chcąc przez litość dla niej, odbierać jej złudzeń, a 
także wzbudzać jakichkolwiek podejrzeń.

Przesiadywał, jak dotychczas w  jej pokoju po kilka 
godzin z przerw am i, czytywał jej książki i dzienniki, 
przybierał przy niej pozę obojętnego, chociaż ugrzecz- 
m onego wobec Ewy gospodarza domu, a z radością 
spostrzegł, że Ewa lów nież gra role obojętnego gościa, 
z której poza pokojem Neli mtmowoli natychmiast w y­
pada.

W ten sposób on umiejętnie usypia! czujność sw o­
jej małżonki, w czem znajdywał koniecznością podyk­
tow ana pomoc Ewy.

W nieobecności Neli oboje stawali się sobą, oży­
wiała się swoboda między nimi, ch-witem-i bywali nawet 
weseli, a zawsze wzajemnie zadowoleni ze swego to­
warzystw a.

Lwa intencyjne rozumiała tę grę, pdv sama zosta­

wała ze swemi myślami, wtedy bolało ją naw et, że bie­
rze w n:ej u d za l i ,z trw ogą widziana, iż Adam każdvm 
ruchem, każdem spojrzeniem w ypow iada jej swą mi­
łość1

W idziała, że jawne wyznanie tej m iłośn błąka mu 
się po ustach, pragnęła zapobiec temu, przeszkodzić,

ymczasem znalazia się w  kręgu fałszu, stosow anego
'Neli i na tern tle powstała w spólna1 tajemnica, łą­

cząca ją z Adamem i zacieśniajaca jeszcze bardziej nić, 
która oplatała ich serca!

Dotychczas jeszcze usta milczały, ale oczv m ów ił 
mową bez słów tak wiele t tak wyraźnie.

Ewa czuła, że pow inna zerwać nić — koniecznie ze­
rwać, ebocNżby przyszło tę chwile opłakać goracomi 
Izami, okupie bólem i smutkiem cailago życia — a  jed 
nak...

O na bezdomna tułaczka, zaznała tyle nieszczęść, ty­
le zaw oduw  — zetknęła sie z takim brudem, tyle łez już 
wypłakała., a przecież od  tego życia coś się jej także 
raieżalo! Serce bilo w jej piersi gwałtownie, serce 
spragnione miłości, gotowe do kochania — i dotych* 
c z a s  nikt nie stanął na taj droaze, kogo mogłaby była 
pokochać... D op:ero Adam!...

Tak, Adam — bo i ona miała pod dachem trze- 
śn-iowski-ego dworu teki moment, w którym zrozumiała, 
że kocha męża swej przyjaciółki, bliższej niż siostry!...

I sta’o się — kochała Nelę całą dusza i kochała tak 
samo Adama!

To była jej tragedja —  tragedja kochającego serca. 
\V;edż-s' ła, że Dy ?p‘nt ttęzuć K  -i pochłonąć jakaś 

j ofiarę — serce dom agało się ofiarowaniu Neli, a su 
mienie poświecenia siebie!

Pewnego popołudnia, siedząc z Adamem na ganku, 
zdobvła się na odwagę powiedzenia mu, ze chce jutro 
wyjechać z Tazcaniowa.

Adam zbladł — zerwał się z miejsca przypadł do 
niej, u jął ją za ręce i, patrząc 1/tegauBe w jej oczy, 
szepnął -

— Przez litość pani! ..
Spojrzała nań oczyma, peLiemi łez, a gdy wypuścił 

po chwili, jej ręce ze swych rozpalonych dłoni — ode­
szła bez słowa.

Pio tem zaklęciu nie miała siłyi potrzebnej do przie- 
stąpierHa progu lego domu, by odejść i nie wrócić wie- 
cej!...

xvn.
Ew a została. Od1 tego drut. nic się niby nie ziruer tło 

w trześniowskim dworze, a jednak zaszły poważne 
zmiany i zapanował jakiś dz.iwnv nastrój.

W prawdzie pozostał jeszcze w  użyciu szczątki ja­
kichś medomówteń • domyślni kcw, ale stały się one już, 
zupełnie zbytecznym balastem

Adam w  słowach: „przez- litość pani" wypowiedział 
w iafe niedwuznacznie swoje uczucia, — Ewa- samem 
odstąpieniem od powziętego zamiaru sNziendziłe, źle 

stoją przed wyborem diogi — w praw o, albc w lewo 
i na ten właśnie wvbór zdecydować sie nie m ogi1! Brak 
im było jeszcze sity ku powzięciu stanow czego postano- 
wteinte

(C. d. n ).
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KANDYDATAMI DO MILJ/ykDOWEG O DZIEDZICTWA
micza wynosi 22 miljony funtów szterlin- 
gów t. j. około 6 miljardów 160 miijonów 
dolarów. Ogromny ten kapitał, zdepono­
wany w jecinym z londyńskich banków, 
czeka na podział pomiędzy prawych spad- 

taktu ze spadkobiercam i, lecz praw-dopo- kobierców. Pierwszym zgłoszonym, kan 
dobnie wskutek pomyłki adresowej fe ty  
i zapytania w racały niedoręczone z miej­
sca urodzenia Bizumicza. O Bizumiczu 
wszyscy zapomnieli.

Z a  t z c r w o n y m  k o r i n e a i

W  tych dniach prasę całego świata 
obiegia imeresująa wiadomość, że w 
LOj)dynie zmarł wyfiaiazca maszyn!'! ao 
strzyżenia w łosów, iMikołaj Bizumicz, pc

O jego dalszem życiu w Anglji brak 
ściślejszych wiadomości. W r. 1906 przy­
szła z Anglji wiadomość, że Mikołaj Bi- 
zumicz zmarł, a w r. 19i77 władze angiel-

W ybuchła wojna światowa, O patry- 
monjuni zmarłego w Anglji Jugosłowiani- 
na nikt się nie starał. Dopiero po wojnie 
władze angielskie wznowiły poszukiwania 
za spadkobiercą i wreszcie za pośrednic­
twem poselstw a jugosłowiańskiego przy­
szły pierwsze odpowiedzi. Maią+ek B m i-

wych na skazanych na śmierć zbrodnia­
rzach mnożą się w ostatnich czasach.

W  tych dniach w Moskwie zastrzykm-ę- 
to skazanemu na powieszenie bakcyle 
dżumy, aby wypróbow ać na nim nowo- 
wynalezione serum. Skazaniec miał być 
wolny, jeżeli wytrzyma operację. Ta jed­
nak nie udała się, gdyż delikwent zmarł 
na dżumę, a serum okazało się niewy­
starczającym  lekiem.

Ze szczęśliwszym wynikiem dokonano 
próby na skazanym na krzesło elektrycz­
ne L. Yardem, mordercą kilku osób, w 
Nowym Jorku.

Od Yarda zażądano, by połknął minja- 
turowy aparat fotograficzny o rozmiarze 
3 cm. w7raz z takąż m injaturową lampą 
kw arcową o sile kilku tysięcy świec. 

Zabreg miał na celu sfotografowani™ a

BERLIN -  MIASTO PRZESĄDÓW

zo3.av. iając ogrorm n majątek, hd aż 22 skie starania 0 n!awia2anie i*on-
miljoiry fumów szterlm gow. Oczywiście, 
że wiadomość ta  odezwała się szerokiem 
echem przedewszystkiem w  Jugostaw. .i, 
gdzie żyli powinowaci zmarłego. Za­
wrzało, jak w mrowisku. Redakcje pism 
codziennych były szturm owane o infor­
macje ii nowe wiadomości w tej sensacyj­
nej sprawie. Ze zrozumiałych interesów 
państwowych cała api.nja puDbczna ma 
Zainteresowanie w tem, aby dziedzictwo 
fryzjera - miljaidera, przedstawiające ol­
brzymi Ika-pital, dostato sie w całości do 
Jugos-.awji. Dotychczas 30 kandydatom 
udało sie udowodnić swte praw a do ma­
jątku zmarłego Bizumicza, ale gwałtem 
zgłaszają się inni powinowaci, ktorvch 
liczba urosła iuż do 150. W ładze jugo­
słowiańskie mają twardy orzech do zgry­
zienia, ufają jednak, ze ostatecznie wszys­
cy powinowaci pogodzą się i zadowoinią 
podzia.em. tembardziej, że na każdego z 
nich przypadną tak wielkie udziały, a la- 
ka-ch n gdy i najśmielszy z  nich nie ma­
rzył. Najważniejszą kwestją pozostającą 
do rozwiązania jest: czy władze angiel- 
sk :e zezwolą na wywiezienie z granic A n­
glji tak wielkiego mienia. Jeśli rozstrzyg­
nięcie władz będzie negatywne, wszyscy 
dziedzice magnackiej fortuny przeniosą 
się Sn graemio do Londynu.

Najbardziej interesującą w całej tej 
historji jest jej oś: Mikołaj Bizumicz, któ 
ry pozostawił tak olbrzymi spadek. Uro­
dził się on w r. 1823, a życie jego jest 
raczej jednem pasmem burzliwej po- 
v ieści.

„JipW nego pięknego poranka, młodemu 
podówczas świniopaskowi Mikołajkowi
i przykrzyło się paść ojcowskie wieprze, 
uciekł .więc do Rumy i szuka! zajęcia.
Przypadek zrządził, że mały świniopas 
za&wansował j został uczniem u pewnego 
m ałom iasteczkowego golibrody, nazwi­
skiem javanovicz. W  kronikach mińskiego 
cechu rzemieślniczego znajdujemy z r.
1836 uwagę: „Mikołaj Bizumicz, uczeń
fryzjerski u m istrza Jovvanovicza czyta 
bardzo źle, a pisać wcale nie umie.“ Czas 
szybko mijał, a Bizumicz z biegiem cza­
su zmądrzał. P ° upływie dziesięciu lat, 
był już pierwszorzędnym fryzjerem, czy­
tał i pisał zupełnie poprawnie i wcale nie 
źle opanojwp język niemiecki.. Ostatecz­
nie został mianowany fryzjerem pułko­
wym. W  burzliwym roku 1848 tułał się z 
pułkiem chorwackim po W łoszech p0 Cze 
chach i po Galicji, aż w roku 1851 porzu­
cił służbę w ojskową i powrócił do wioski
ro d z in n e j.

Szczęśliwym trafem wpadł na myśl 
skonstruow ania maszynki, przy pomocy 
której m ożnaby dogodniej i prędzej 
strzyc włosy. Myśl ta była niejako, je­
go manją piześladow czą j me opuszczała 
go nigdy. Strzegł jej też jak oka w gło­
wie, wreszcie, potrzebując pieniędzy -do 
realizacji. Swsego projektu, zwrócił się do 
swych krewnych z prośbą 0 udzielenie 
mu pożyczki w wysokości ioo  guldenów.
Odtąd stał się pośmiewiskiem, otrzymał 
przydomek „w arjat“ , a naw et ze .strony 
fanatycznych krewnych groziło mii zam­
knięcie w domu dla obłąkanych. Bizumicz 
udał się ponownie na tułaczkę i niewiado 
mo jakim cudem dostał się do Londynu, 
gdzie łaskaw a fortuna udarzyła go uśmje 
chem szczęścia, pozwalając znalezc odpo­
wiedniego lłnansistę, gotowego do udzie­
lenia wszechstronnej pomocy Był to praw  
dziwy angielski bussinessm ann.

W kilka tygodni później wynalazek 
przeszedł do historji fryzjerstwa. Opaten 
tow aw szy go we wszystkich krajach świa 
ła, Mikołaj Bizumicz zastrzegł sobie wy­
łączne prawo fabrykacji. I tak, maszynki 
do strzyżenia włosów były wyrabiane w 
n esk-ończonych ilościach, a olbrzymie do­
chody płynęłv do kieszeni Mikołaja. W 
kilka lat później Bizumicz był już boga­
czem i głównym akcjonarjuszeni wrnlu 
akcyjnycn towarzystw'.

clydatem do miljonowej fortuny był pe­
wien młody adw okat, który udał się na­
tychm iast dó Londynu, celem udowodnie­
nia swych praw do dziedzictwa.

Interesującym w danym wypadku jest

Łapownictwo urzędników sowieckich
Z Niżnego N ow ogrodu komunikują, 
że w .najbliższych dniach rozpocznie się 
tam monstrualny proces przeciw 103-em 
funkcpuarjuczom  oddziału finansowego 
przy miejscowym sowiecie, oskasfżonym 
o łapownictwo, nadużycie władzy urzę­
dowej, za- pomoc przy przemycaniu towa­
rów pa * 7  poszczególnych kupców t. p. 
Średziłwo .w te sensacyjnej sprawie trw a 
już od pół roku i ć opiero teraz akt oskar­
żeń’<* dostai się na w-okandę sadu. Jak 
donoszą liczba obwmionvch jest więk­
sza, jednakowoż wrełu z nich zdołało za­
trzeć sprytnie ślad '1 za soba. O prócz ;103

fakt, że olbrzymia fortuna Mikołaja B ieR j oskarżonych w  aktualnym procesie, 1-6 
micza nie mogłaby być wypłacą,ną w di- obwinionych o dalsze zbrodme bodzie 
narach, nawet gdyby sobie tego wyraźnie sąazom ch na rozprawie, która się odbę-
zyczyti spadkobiercy, gdyż w całej Jugo- dzie 
sławji znajduje się dzisiaj w obiSgu za­
ledwie 5 mdj,ardów 200 miijonów dina­
rów.

przeniknione ciemności, dlatego więc po­
trzebna była przy aparacie lam pka kw ar­
cowa.

Po dokonaniu zdjęć, aparacik wraz z 
lampką kwarcową wydobyto z żołądka 
delikwę.ńta i obdarzono go wolnością.

Yard czuje się doskonale i, co dz;wiwej- 
sze, zaofiarował lekarzom swe usługi na 
przyszłość już zupełnie bezinteresownie, 

w łaściwie sfilmowanie wnętrza żołądka! Same zdjęcia filmowe wnętrza żołądka 
skazańca, który na tydzień przed wyro-J wypadły podobno bardzo udatnie.

później. O rozmiarach 'procesu 
1 świadczy to, że akta i dowody sądowe 
w ażą przeszło pól tony. Oskarżeni upra­
w iał’ swój niecny i szkodliwy dla pań­
stw a proceder od pięciu lat. Na" czele 
bandy łapowników urzędniczych stal in­
struktor oddziału podatkowego* . Fedo- 
row  i 'inspektor skarbowy, Agiikow. Za 
dobrą opłatą, referenci oddziału poctatk-o- 
włego zniżali opłaty podatkowe poszcze­
gólnym interesantom do 20 proc. Oskar­
żeni pobierali „haracz" metclko w go­
tówce, lecz ,,in natura '1 w postaci wyso- 

, , „ . , kich butów, w-na, śledzi, pom idorów i t.
Do apaiaciku dołączono długą, cienkąj ^ Kupcom daw ano wzamian za specjały 

ruikę gumową, a gdy Yard go połknął, obejścia ustawy skarbowej, a
zapornocą tej ltnki otwierano i kam yka- pryw^ajmnie przyznaw ane v:HJ«e ulgi i 
no objektyw aparatu, który i oh.il zdjęcia roz.Kładano terminy płatn-ośc' na nie- 
w miarę, jak się obracał w żołądku. i proporcjonalnie odlegle od sNuie raty. 

Jak wiadomo, w żołądku panują nie- Szkody wyrządzone sowieckiemu skarbo-

OKRUTNE DOŚWIADCZENIA
W ykonyw anie eksperym entów nauko-\ cieni przeszedł ciężką operację żołądka.

Lekarze obiecują sobie wiele po tym za­
biegu, który, jak podaje prasa am erykań­
ska, udał sie znakomicie.

Stolica Niemiec śmiało mogłaby ucho­
dzić za miasto przesądów , skoro jest tam 
conajmniej trzy tysiące wróżek, które z 
kart „przepow iadają" przyszłośJ? a któ­
rych klientela skłaaa się z kobiet wszel­
kich w arstw  społecznych i wieków.

Bardzo wiele takich wróżek posiada 
specjalnych „naganiaczy", których rola 
polega w tem, aby w dniu wypłat naga- 

' bywać robotnice, wychodzące z fabryk ć 
namawiać do zakupienia „abonam entu" 
u wróżki. O ile wróżki polują przeważ­
nie na warstw y niższe, j,jasnow idze" liczą 
na sfery, ood względem towarzyskim 
wyższe.

W śród wróżek są takieR, które przepo­
w iadają przyszłość z kryształów , umieją 
wyczytać ją z resztek kawy, z żółtka ja j­
ka, a są tak sprytne wśród nich, że prze­
pow iadają przyszłość podczas różnych 
machinacyj z kompasem.

W  dziedzinie astrologów Berlin posia­
da nietylko poszczególnych jasnowidzów, 
lecz naw et całe biura o licznym zastępie 
pracowników. W tej dziedzinie rozpoczę­
ła się zresztą w wysokim stopniu spe­

cjalizacja: jedni mówią o loterjii, drudzy
o różnych interesach, inni o małżeń­
stwach, chorobach i t. d. Zazwyczaj „po­
rada" kosztuje od 1 do 10 marek, gdy je­
dnak chodzi o postawienie jakiegoś horo­
skopu specjalnego, wym agającego wiielo- 
godzinnej, a naw et kilkudniowej „pracy", 
w tedy opłaca się go nieporównanie dro­
żej.

Największe źródło dochodu dla jasno­
widzów berlińskich stanow ią ludziie inte-

wi iprzez 103 niesumiennych urzędników 
są obliczane na kilkanaście m ljonów  ru­
bli Proces, który potrw a zgórą 1 tmesiec, 
będzie sensacją nietylko dła Niżnego N o­
w ogrodu.

Bezpodstaw ne aresztow anie. —  W cza­
sie pobytu statku litewskiego „Eietgar" 
w porcie lemingradzkim aresztow any zo­
stał ma yy na-z litewski Stein. Inter wen q a  
kapifau t stątk..' litewskiego nie odniosła 
skutku i okręt musiał odpłynąć bez m ary­
narza. Bolszewicy aresztowali m arynarza 
dlatego, iż ojciec jego, b. offCer arnfii car­
skiej należał do białogwardzistów. Rzad 
litewsKi postanow ił wysto-sować do Rosji 
Sowieckiej notę protestacyjną.

Czystka w Akademji Nauk. —  Komisja, 
której celem było usunięcie niepewnych 
osobistości z Akademji Nauk opublikowa­
ła, iż ogółem zwolniono 71 osób. Pośród 
zwolnionych są: 11 rzeczywistych i ta j­
nych radców dworu, 4 z tytułami hrabiów  
■i baronów, 1 senator, 3 szambelanów, 4 
kamer - junkrów, 2 m agistrów teologji, 9 
synów i córek jenerałów  i duchownych, 
28 takich, którzy ukończyli uprzywiłejo-

ZE ŚWIATA

resu, finansiści j przemysłowcy. W śród wane instytuty naukowe i t. d 
astrologów najlepsze interesy robią ci, 
którzy z włosów na karku staw iają zupeł­
nie „pew ne" rozpoznanie choroby. Śle­
dztwo sądowe wykazało w jednym wy­
padku, że apteka, która sporządzała fe-
Karstwa według recept takiego jasnow i- PŁONA.CY PA RO W IEC — Amerykański 
dza, zarabiała na czysto przeszło dwa ty -1 parow iec handlowy „ W Jz a  donosi drogą ra- 
siące mmek miesięcznie. ' djową, iż w odległości 1000 mil od brzegów

Nietylko jednak różnił jasnowidze i wróż! Ameryki Półn. natknął się na oceanie na pJoną- 
ki, lecz również znachorzy, chiromanci i cy parowiec, porzucony przez załogę. Paro- 
t. p. m ają w Berlinie wielkie powodzenie wiec ten kursow ał między Hondurasem , a Ge- 
i bardzo liczną klientelę naiwnych, któ- nuą Płonący parow iec stanow i duże niebezpie- 
rzy za nic wyrzucają ciężko zapracow any czeństwo dla kursujących statków.
grosz.

ILE RADJOSTACYJ JEST NA ŚWfECtE?
M iędzynarodowe biuro związku tele-jradjow ych, mianowicie: Szwecja posiada 

graficznego w Bernie wydało w języku tch —  30; Niemcy —  28; Anglja —  20; 
angielskim i francuskim ahabetyczny spis Nowa Zelandja —  14, Francja —  13; 
wszystkich istniejących stacyj. który za- Belgja —- 12; Urugwaj —  12; Jan o n ja —  ‘nym z toatro 'v paryskich incydenty.

FU ND USZ DZIĘKCZYNNY. — Futłdusz 
dziękczynny z okazji pow rotu  do zdrow ia kró­
la Jerzego osiągnął sumę 491.025 f. szt.

BANICJA NIEM ORALNEGO AUTORA. — 
Wydalono z Paryża litera t?  belgijskiego Hans- 
wyck‘a (Yorisa) autora 2-ch sztuk teatralnych, 
których niemoralne tendencje wywołały w je-

wiera równocześnie opis każdej stacji na­
dawczej.

11; N orw egja —  9; Finlandia —  7; Cze­
chosłowacja —  6; Austrja —  5; Italja —  

, -± ■ ■ , ,■ 5; Niderlandy —  5; Polska —  5; Szwaj-
W edG g tegc. wykazu istnu je na kujn Carja 6; Danja —  3; „dje ang. -  3;

ziemskiej -  958 stacyj radioY/ych. z kto- Irlandja . ... 2 Jc  .|on Kub •
rych 40 przypada na Amerykę, 161 na G dańsk, Hongkon6 , W ęgry, Franc. Irmo- 
Europę, a p izostałe 57 na mnę części Chiny, Łotwa Litwa, Marokko, Peru, |u- 
sw-ata. Najwięcej rozgłośni posiadają gosNwja -  D0 jednej. W ykaz ten nie fest 

7-jeunoczone dosc ic h włączając jesZCZe kompletny, gdyż nie uwzględnia 
Alaskę, f ibpiny, ^ ’spy Hawajskie . Por- niektórych Krajów, jak naprzykład. -  R6- 

>nc°, dochodzi Jo  48 pozatem na Ka- sjit Hiszpanji, Portugalji tak, że ogółem 
nadę przynada /8 rozgłośni, iiczba rozgłośn, na kuli ziemskiej wyn.e

Inne kraje wykazują od 1 —  30 stacyj ue praw dopodobnie 1100

UCZCIWY DŁUŻNIK. — John Edw ard 
Plamer 40 la t temu wobec upadłości opuścił ro­
dzinną Anglię i ukrył się n-rzed wierzycielami 
w Hondurasie. Plam er zajmował się wydoby­
waniem kauczuku. In teresy  poszły tak  dobrze, 
że już po kilku latach zaczął on wypłacać swo­
je  długi z procentami. Trwało to la t 40. O sta­
tnio jedne z mieszkańców Glasgow otrzyma.! 
ostatnie należne mu od Plam era 20 tys. funt. 
szterl. Byl to ostatn i dług Plamera. Gdy ów 
wierzyciel napisał lis t z podziękowaniem, otrzy­
mał go z powrotem z adnotacją poczty, iż adre­
sa t dopiero co zmarł.
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WARiiNK! UMOWY LOTNICZEJ
Prasa berMs^a pisze <j podpisaniu 

•łmowy lotniczej polsko - niemieckiej. —  
Zdaniem ,,Berliner Zeitung ara Mittag“ 
umowa ta ma zawierać 24 artykuły i ma 
być skonstnjowana tak samo, jak ostatnie 
umowy lotnicze, zawarte przez Niemcy z 
Francją, Btlgją, Norwegją i Czechosło­
wacją. Na zasadzie tej umowy dozwolony 
będzie przylot i przelot wszystkim samo 
lotom jednej strony nad terytorjami stro­
ny drugiej. Pozatem Polska przyznaje sa­
molotom niemieckiej hanzy lotniczej prze­
lot na lmjacn Berlin —  Gdańsk i Berlirn—  
Królewiec nad oołsKiem Pomorzem, pod­

czas, gdy dotychczas samoloty niemieckie 
musiały okrążać polskie terytorjum. Wza­
mian za to Niemcy przyznają Polsce pra ■ 
wo przelatywania nad terenami Prus 
Wschodnich i G śląska na linjach lotni 
czych Gdańsk —  Warszawa i Poznań —  
Katowice.

„Vossische Zettutig*4 zapowiada w 
związku z zawarciem umowy podjęcie w 
najbfczszvm czasie komunikacji lotniczej 
miedzy W arszawą, a Berlinem. Podróż 
powietrzna z Berlina do W arszawy trwać 
będzie 3 godziny, podczas gdy ta sama 
podroż koleją trwa od 11— 14 godzin.

Z K R A J U
SEJNY I SUWAŁKI 

10-lecie powstania scjneńnfałego.
W dn. 25 sierpnia w Sejnach i Suwał- skowe, odbywające 

kacti odbyty się obchody 10-tej rocz­
nicy Dowstanra sejneńskiego i oswobodze­
nia ziemi suwałskśei od okupacji nie­
mi edcky

Obchody, w których liczny udział wzię­
ły delegacje ludności metnal ze wszyst­
kich gram oanm tu suwalskiego, odbyły 
się, o tyte w skromnych rozmiarach, źe nie 
mogły w  mcfa brać udziału oddziały woj-

ćwkzenia łetrńc i 
młodzież szkolna, korzystająca z feryj le­
tnich. W wielu miejscowościach pow  atu 
suwalskiego odbyły się nabożeństwa ża­
łobne za poległych powstańców sejneń­
skich, a także ceremonje składania wień­
ców na grobach tych, którzy w dniach od 
23 do 29 sierpnia 1919 r. swą krwią otiar 
ną kreślili granice PzecrypospołLej P o l­
skiej.

R A D  J O
Pragraia Pnfcriuogb EUdjo r,». jobotę, dm a 

ń - f o  k. m.:
S U . ta  W ARSZAW A 1411,7 m

11.66—H.0ft S a n .  om m . Ik.OF—12.50 Mtuc 
gram. 12.40 P  W. K 13.00 Kom. met. 15.40 
Kom, goep. 16.16 Kącik a ^ y s t .  16.30—17.15 
Mus. grani. 17.15 Kom. przy*. 1725 Ode*. z 
Pt*n- 17.50 P. W. K. 18.00 Słuchowisk* dla 
dsieri. l a .00 Rozm. 19.25 K om  ro 'n . i m e t 
19.36—20.05 Sygn. czasu 20.05 R ad jokror;ka 
20,30 Konc jnecz. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. 
P, A. T, 22.20 Kotn. połic., sp o r t, nadpr
22.45—28.45 Muz. tu i .

T34 h t. KATOW JCF 4o8.7 m
16.00--13.20 Kom. Pol. Zw Zrz. Gosp. Woj. 

śl. 16.20— 17.20 Konc. gram . 17.20—17.60 Snrz, 
poczt. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 
Tranem , z W arsz. 19.00— 19.20 P.ozm. 19.20— 
19.56 Idzie żołnierz borem lasem. 19.56— 20.00 
Sygn. czasu. 20.05—20.30 -Trawsrn. z W arsz. 
2C30— 22.00 Konc, wiecz. 22.00— 23 16 Trans, 
z W arsz.

956 ltc KRAKÓW 312,8 m,
1540  Tranom z W arsz. 16 30— 17.25 Muz. 

gram 17.25— 17.50 Ruch kulturalny n a  Śląsku 
Cieszythkim. 17.50—18-00 Transm . z Pozn.
18.00— 19 00 Transm . z W; trsz. 19.00 Rozmait.
19.25—20.00 T ransm  z W arsz. 20.00—20.05 
Progr. 20.05—20.30 Przegląd polityki za^rani- 
czn sj ubogiego tygodnia. 20.30 Kor.c. wiecz.
22.00—23.45 Transm . z W arsz.

883 ke. POZNAŃ 339.8 m.
7.00—-7.15 Gimn. por. 12.20—12.50 Radio* 

grat ja. 12.50— 13.00 p . w . K. 13.00- 13.05

Sygn. czasu. 13 05—14.00 Kone. gram. 14.00 — 
14.16 Giełda. 14.15—14.30 K om  go su. rołn 
16.30—16.45 Gtw. re p o r t  16.45—17.05 K urs 
jęz. ang. 17 05 —17.25 Odczyt z cyklu o d w u -  
.likarstw ie. 17.25— 17.50 Nazwy geograficzne 
polskie. 17.50— 1A00 P. W. K. lk.Oft—19.00 
Transm . z W arsz. 19.00— 19.20 Nadprogr. 
19.20— 19.50 In terlud j. muz. 19.50—20.05 Ze 
św iata kobiec. 20.05—20.30 Wiecz. Tadeusza 
Srantrocl a. 20.30—22.00 Konc. wiecz 22.00— 
22.15 Sygn. czasu, kom. PA T ‘a. 2 2 . —22.45 
R ad jogralja . 22.4o— 24.00 R*djok*b»r. gram .
24.00— 2.00 Konc. nocny.

STACJA KRÓTKOFALOWA 
12 20—12.50 R ad jografja . 12.50—.13.00 P. 

W. K. 13.00- -13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 
Muz. gram. 17.50— lS.oO P. W. R. 19.20— 19.50 
Konc. mandolin 20.30—22.00 Konc. popu! 
22.15—22.45 R adjografjs., 22.45—24.00 Radjo- 
kabar. gram . 24.00 —2.0C Konc. nocny,

658 kc. WIT NO 455,9 m.
11.56— 12.05 Sygr czasu, 12.05— 12.50 Por 

muz. 12.50— 13.0C P. W. R. J3.00 Kom. m e t 
16.40— 17.00 Progr. 17.00— 17.25 Muz. gr&m.
17.25— 17.50 Transm . z Pozn. 17,50—18.00 P, 
W. K. 18.00— 19.00 Transm . z W arsz. 19.00— 
19.20 Czyt, aktual. 19.20— 19.45 Feljet. aktual,
19.45— 20 05 Progr. i sygn . rasu. 20.05- -22.45 
Transm . z W arsz. 22.45— 23.45 T ra n sm  z W ar 
szawy.

ZAGRANICZNE
19.00 Wiedeń. Konc. kam er. 19.20 PragŁ. 

Nimfa. 19.30 F ra n k fu r t  Siła przeznaes em*. 
20.00 Londyn. Konc, aymf.

ŻYCIE GOSPODARCZE
DOCHODY I WYDATKI B U D Ż E lO W t PAŃSTWA

Nr. 5-ty BAiłetyrui Statystycznego Mi­
nisterstwa Skarbu (maj 19z9 r.) podak  
w dziale, poświęconym rozwojowi gospo­
darczemu Połsk,, imeresiijące zestawienie 
orzecrętnyrh rocznych dpchodów i wy­
datków budżetowych Państwa. Lata 1924 
j 1925 wykazują nadw7żkę wydatków nad 
dochodami, czyli są to tata deficytowe 
W  1924 r. dochody osiągnęły 114,2 milj. 
zł., wydatki zaś —  IdO milj. zł.; deficyt 
wyniósł 15,8 milj. zł. Rok 1925 po stronie 
dochodów wykazuje liczbt 134,9 milj 
zł., wydatków —  153,6 m»4j z( (deWcyt—  
18.7 *rilj. z U .

Rok 1926 jesi przełomowym f od t?go 
czaatt nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami jes* zrawirfcierr stałem. A więc 1926 
r.: dochody 158,8 milj. zł., wydatki —- 
154,3 milj. zł.; nadwyżka dochodów nad 
wydatkami —  4,5 milj, zł.

W 1927 r. dochody osiągnęły 2 i4  milj. 
zł., wydatki —  191 iń^ . zL,; saldo aktyw­
ne osiąga w tym rołm 23 rmłj zł

W 1928 roku oochody: 2>1,8 nriR. zł., 
wydatki. — 242-4 najj, zł.; itadwyżka do­
chodów nad wydatkami wynosi 9,4 md].
złotych.

Również nadwyżką docnodow nad w y­
datkami cnarakteryzuje się oeżą cy  rok 
budżetowy, Według zestawień rmerięuz- 
nych: styczeń —  oochody 256,9; wydat­
ki — 227,5 (nadwyżk* dochodów 29,9); 
luty —  oochody 249,4, wvdaiki —  293,5 
(nadwyżka dochodów 4523); marzec —  
dochody 278, wydatki 265,6 (12 ,4 ); kwie 
cień —  dochody 250,9, wydahej 245,3 
(nadwyżka dochodów 5 ,6 ); wreszcie 
m-c maj — docr ody- —  245,3, wyoatki—  
240,6. Nadwyżka dochodów nad wydat­
kami —  4,7 milj. zł.

WYSTAWA PRODUKCJI' ŚLĄSKIEJ
Śląskie Towarzystwo W ystaw i Propa­

gandy Gospodarczej zamierza zorganizo­
wać jesienią wystawę w Katowicach, na 
która złożą się produkty śląskie, znajdu-

roku bież. 

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY

jące się obecnie na P. W. K. w Poznaniu 
oraz nowe eksponaty kupców, przemy­
słowców j rzemieślmków śląskich. W y­
stawa ma zostać otwartą w październiku

W  przemyśle papierniczy r, daja się 
ostatnio zauważyć objawy nadmiernej 
produkcji. Obroty sf niewielkie i zamó­
wienia napływała do fabryk w  ograni­
czonych rozutiaiach. (Bardzo slab^ pobvT/ 
panuje na papiery bezdrzewne, pogorszył

się również zbyt papierów drzewnych 
Nie/byt pomyślnie zatrudniony był w  Inp- 
cu dział wyrobów z  Dspicu Nieco ko­
rzystniej przedstawia sie ipoiazer* tónu- 
rawni, które rmat" zbyt dostatecziay i 
rozszerzając swoją wytwórczość.

Z GIEŁDY

DEWIZY
Belgia 124.00; Londyn 43.23; Nowy 

Jork S.90, Paryż 34.90 i pól; Praga 26.41 
i pół; Szwajcarja 171.61; Włochy 46.65.

PAPIERY LOKACYJNF
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w  

proc.), 4 proc. poż. inwestycyjna 118.00 
—  118.25; 5 proc. państw, poż. premjowa 
dolarowa 60.50 —- 60.75; 5 proc L. Z. 
Warszawy 54.00; 8 proc. L. Z. Warszawy 
67.no.

i
AKCJE

B. Polski 164.00 —  165.00, B. Zw. sp. 
zar. 78.50; Spies® 140.00; Siła i Światło 
126.00; Firlej 51.00; W ęgiel 65.00; Ce-

WYŚCIGI KONNE
W voiki z dnia 28-go b. m.:

Ciepło. Tor dobry.
I. N ag r 2100 ił. Dvst. 1100 m tr .: 1) Irlun- 

d ja  M argr. i A. h r. Wielopolskich (ż. Dorosz),
2) Iwa, 3) Im pas II, 4) Dziecina. Wyc. Ołu- 
i “ c , Bizim, Casanowa. Czas 1.9 o 1 dł. Tot. 30 
—15— 18.

II. N agr. 2.500 zl Dvst. 1600 m tr.: 1) Eg-
K. h r  Zamoyskiego i M. Radw ana (ż.

Fomienko), 2) Pan P i -,„es, 3) Allier. 4) Nio- 
be. Wyc. [ban**, F an fa ra , P arm a zon, Tędy 
ft^jdy Czas 1.41 i pół o 1 dł. Tot. 23— 13— 13.

III . N ag r IliOO zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Re- 
-oonanr B. Peretjatkow icza (j. S tasiak ), 2) 
Gbazi, 3) K ltrik r. Wyc. La M onterii, Diana 
II, M andarynka. Czar 1.41 o szyje. T o t 28.

IV N agr. 1.500 zł. Dyst 2100 m tr.: 1) Fi-
dełja M argr. i A. h r. Wielopolskich (j. Michal-
rsjrk), 2) Ceres II, 3) G runa, 4) Fricandeau. 
Wyc. H ajduk. Czas 2.17 o 1 dl. Tot. 21— 12— 
13 M.

V. N agr. 1800 zl. Dyst. 1100 m tr.: 1) Tła- 
ca ra t L. Morz^ckiego (ż. Czernuszenko), 2) 
Bebe, 3) G łuszx, 4) lstw an , 5) G a le tb , 6) 
Bizun. Wyc. Konsul, B ursa I I , M oja, B lw  
Boy. Czas 1.0 o 2 dł. Tot. 62—34—24.

VI. N agr. 2100 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) P a r­
nas M. Butkiewicza (j. Jedna .zewski), 2) F i­
garo, 3) Ibanez, 4) Dollar. Wyc G ran, A rm a­
gnac, Egmont. Czas 2.15 i pól o 1 dł. Tot 
51—23—16.

VII. N agr. 1800 zł. Dyst, 1600 m tr.- 1) H u 
lanka Grona oficerów I-go pułku Srwoletarów 
(ż. Ghatisow), 2) I laza  i Jaszczur II , 4) 
E w iatr, 5) Fircyk, 6) Gereza, 7) FliH iatier. 
Wyc. F arandola, Parom an, Mnja Miła. Czas 
1.41 o 1 dł. T o t 130— 81, H aza 17, Jaszczur 
I I  22.

V III. N agr. 1300 zł. D yzt 2100 m tr.: 1) 
Pnnteba T Pizyłęckiego (ż Fom>*>nko), ?) 
H arda- 3) Farandola, 4) Metina, 6) Ciocia 
Muller. Wyc. P an d a ta rja , Ju trzenka II. Czas 
215  i pół o 1 dł. Tot. 27—15—16.

j.elski 39.03; Mocrzeiów 23.75 —  24.00
narachuwiee 27.00; Haberbusch 212.00.

GIET.DY ZBOŻOWE 
Poznań ,

Żyto suche 25.00 — 26.00: pszenica
39.00 — 41.00; owies przemiaiow^ 26 00
— 27.00; mąką żytnia 70 nroc 39.00; mą 
ka pszenna 65 iproc. o5.00 — 69.00: sia­
no luźne 8.00 — 10.00; sa n c  prasowane
10.00 — 12.00; siorna żytnia ńm»a 3.50
— 4,00; słoma orasowarK 5.00 —  550.

Lwów
Pszenica krajowa dworska 43 50 — 

44.50; żyto małopolskie 26.25 — 20.75; 
jęczmień przem:ałowy 23.00 — 24 00; 
owies malopotek* 2L.0G — 22.50.

S P 0 R T
SZOSOMT MISTRZOSTWO POLSKI

W  niedzielę, dnia 1 września rozegrane 
zostanie na trasie 200 kim. szosowe mi­
strzostwo Polski. Bdeg odbędzie się w

I
DWA NOWE REKORDY POLSKIL W WILNIE

Poznaniu. Równoczesna z mistrzostwem 
odbędzie się w Poznaniu zjazd delegatów  
towarzystw kcla.sk»ch.

W  niedzielę odDyły się w Wilnie zawo­
dy lekkoatletyczne, w  czasie których W ie­
czorek startując bez żadnej konkurencji, 
pobił rekord polski w dzieraęcioboju, uzy­
skując doskonały wynik 7040,58 pkt. 
lepszy o przeszło 400 pkt. od rekordu do­
tychczasowego Cąizika. Wyniki: 100 m.—

5:06,6. 110 m. przez płotki —  16,2, skos 
wdał —  6,54 m., skok wzwyż —  160, 
tyczka —  340, kuła — 11,09, oszczep —  
50,00, dysk —  39,9G.

Jednocześnie Lowinówna (Makabi —  
Wilnoj D obiła rekord Konopackiej w rzu­
cie kulą, osiągając wynik o 2 0  cm. lep-

11,6 sek., 400 m. —  54,6, 1500 m — szy —  11,17 mtr.

WIELKA NAGRODA WARSZAWY DLA SPRINTERÓW

Wzorem wielkich stolic europejskich, 
W. T. C. postanowiło zorganizować w ro­
ku bieżącym wyścigi sprinterów - ama­
torów o Wielką Nagrodę Warszawy. Za­
wody te rozgrywać się będą o nagrodę 
wartości 15.000 fr. i będą dostępne dla 
jeźdźców całego świata.

W roku bież. Wielka Nagroda Warsza­
wy rozegrana zostanie w dniach 1— 8 
września. Udział swój w zawodach już 
zapowiedzieli: mistrz ś ^ a ta  Mazairac 
(Holancłja), nńslrz olimpijski Beaufrand 
(Francja), mistrz Polski Szamota i inni'.

RIPPER AUTOMOBILOWYM MISTRZEM POLSKI
W yścig płaski pod Lwowem rozegrany 

w niedzielę był piątą i ostatnią konkuren­
cją automobilowego mistrzostwa Poiski. 
W klasyfikacji ogólnej mistrzostwo zdo­
był Jan Ripper (Kraków^) przed Stanisła­
wem Szwarcstełnem (W arszawa). O trze­

cie miejsce stoczy walkę Zawidowski 
( lw ó w ) z Lieteldtem (W arszawa). W y­
niki szczegółowe mistrzostwa Polski zo­
staną obliczone w najbliższych dniach.

W roku zeszłym mistrzostwo PolsM 
posiadał Hemyk LicfełJt.
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Dziś: Róży Lim. P. 
Jutro: R ajm unda

Wschód słońca g. 4.43 
Zachód godz. 18.31 
W schód księżyca 0.0 
Zachód godz. 17.17

OSZCZĘDNOŚCI WARSZAWY
k a sa  Oszczędności m. st. W arszaw y 

wydala w  mtasiącu lipcu 704 nowych 
książeczek oszczędnościowych, przeciętna 
dzienna ilość zaksięgowanych pozycyj 
oszczędnościowych wynosiła 444. W pła­
cono do Kasy Centrali gotów ką złotych 
12.244.170, wypłacono 12.008.018 zł 
Obrót kasowy Oddziału I zamykał się w 
sumie 1.408.431 zł. w płat i 1.415.296 zł. 
wypłat. Na rachunek oszczędności zloto­
wych w płacono w kładów  3.373.413 z}., 
na rachunek oszczędności dolarowych 
31.651 dolarów. Pożyczek zabezpieczo­
nych hipotecznie udzieliła K asa na sumę
555.000 zł.

WPISY SZKOLNE
Wszystkie instytucje państw ow e otrzy­

mały od swych resortów  .zawiadomienie, 
że w sprawie zapom óg szkolnych dla 
dzieci urzędników państwowych na opła­
tę w pisów  w  szkołach prywatnych obo­
wiązują w dalszym ciągu przepisy z ro­
ku 1925 o  zbędności przedstawienia za­
świadczeń o  braku wakansów w  szkołach 
państwowych. Termin w noszenia podań 
zia względów  budżetowych i rachunko­
wych wyznacza się do 1 października r. 
b. Przedstaw ione po tym terminie poda­
nia o ile opóźnienie nastąpiło z winy za­
interesowanych pracowników państwo­
wych uwzględniane nie będą.

^INSTYTUCJE OPIEKUŃCZE
Do M agistratu napływają od  instvtu- 

cyj opiekuńczych prowincjonalnych ofer­
ty z propozycją umieszczenia w  ich za­
kładach dzieci z W arszawy. Księża Misjo 
tiarze w  Zduńskiej Woli podejm ują się 
przyjąć przeszło 120 chłopców, dla któ­
rych posiadają w arsztaty  rzemiosł, ogród, 
szkołę średnią i, sierociniec. Tow arzystw o 
W ychowawczo - Ośw iatowe w  Zawichoś 
cie posiada szkołę rzemieślniczą i bursę 
i rów nież podejmuje się p0 cenach w ar­
szawskich przyjąć kilkudziesięciu pupi­
lów  od M agistratu. P o  powrocie dzieci z 
koloruj letnich wydział Opieki Społecznej 
zamierza skorzystać z tych ofert.

DYWAN HR. BRANICKIEGo
O d czw artku znany dywan z W ilano­

w a umieszczony będzie w  lokalu Banku 
G ospodarstw a K rajowego (Krak. P rzed­
mieście 32), wejście od strony kościoła 
PP. Wizytek. Będzie go można oglądać 
od g- 10 do 1 po p o t  i od g. 4 do zmierz­
chu. Wejście 50 gr. dla dorosłych i 20 
gr. dla młodzieżyr szkolnej i dzieci. D o­
chód przeznaczony jest na cele ochrony 
zabytków i na rzecz Związku Pracy Oby­
w ate lsk ie j Kobiet.

o b y w a t e l s t w o  p o l s k ie
Interesanci, pragnący otrzym ać stwier­

dzanie obywatelstwa polskiego, zmusze­
ni są do załatw iania całego szeregu for­
malności zarów no w  Magistracie, jak i w  
starostwach grodzkich, co zajmuje kilka 
dni czasu, ć

W  związku z tern Komisarjat Rządu, 
zamierza utworzyć  ̂ delegaturę starostw  
przv dziale dow odów  osobistych M agi­
stratu, któraby odręcznie załatwiała sp ra­
wy obywatelstwa.

Gdyby projekt ten był urzeczywistnio­
ny, należałoby z uznaniem powitać dąże­
nie władz administracyjnych do uprosz­
czenia procedury uzyskiwania dowodów 
osobistych, gdyż zwolni to  .interesantów 
od wyczekiwania w kolejkach po  wiele 
godzin w  poszczególnych starostwach i 
w  Magistracie.

ZWIĘKSZENIE l ic z b y  ż e b r a k ó w
Wobec ukazania się ostatnio na uli­

cach miasta większej ilości żebraków,

mzmm k a to lic k i
WYCHODZI NA NIEDZIELĘ, KOSZTUJ R0CZ. 24. KWART. 6. MIES. 2 zl.

Przegląd Katolicki omawia zagadnienia religijne, 
społeczne i kulturalne; orjenfuje w aktualnych 
kwestjach pod kątem widzenia etyki katolickiej. 
Przegląd Katolicki ma obszerną kronikę zagra­
niczną, dotyczącą życia katolickiego i akcji kato­
lickiej, um ieszcza recenzje nowych książek pol- 
— — — skich i zagranicznych. — — —

Jeriyp.y w swym rodzaju tygodnik niezbędny dla 
każdego światłego katolika.
R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja :  

W A R S Z A W A , K R A K . P R Z E D M IE Ś C IE  71.

mmmm

Polskie linje Lotnicze 

m I O T “

R o z k ł a d  l o t ó w
Ważny od 16 sierpnia 1929 roku.

w śród których praaważa element napły­
wowy, M agistrat podjął starania w  celu 
usunięcia tych żebraków, zwracając się 
do władz policyjnych o bezwzględne za­
trzymywanie żebraków  dla przym usow e­
go umieszczania ich w  przytułkach.

W /adze miejskie apelują również do 
przechodniów, aby się nie powodowali 
fałszywym humanitaryzmem, nie w spiera­
li datkami żebraków , gdyż w  te,n sposób 
uniemożliwiają skuteczne zwalczanie że­
bractwa w  stolicy.

SUROWE UKARANIE SZOFERÓW
Kom isarz Rząd odebrał p raw a jazdy 

następującym kierowcom dorożek samo­
chodowych: Kazimierzowi Żebrowskie­
mu do czasu wyroku sądow ego za kie­
rowanie taksów ką w sianie .nietrzeźwym, 
oraz każdemu na 1 miesiąc: Henrykowi 
Kwaśniewskiemu, Józefowi Kozielłowł i 
Teofilowi iPęksie za kierowanie dorożka­
mi samocrodowemi nie posiadając na to 
właściwego czerwonego prawa jazdy, 
wreszcie Józefowi Piórkowskiem u za kie- j 
row anie taksówką w  stanie, liięlrzeźwym.

PRACOWNICY MIEJSCY
Związki pracow ników  miejskich bez 

względu na  swe sympatje polityczne, na­
wiązały między sobą kontakt w  celu 
w spólnego wystąpienia w  spraw ach wy- 
lącznile ekonomicznych. Jest rzeczą zna­
mienną dla ruchu zaw odow ego u nas, 
że porozumienie to powstaje między in­
teligencja pracującą i robotnikami. Inicja­
torom  chodzi o wspólne przedstawienie 
zarządow i miasta szeregu aktualnych 
spTaw, dotyczących głównie stosunku 
służbow ego (pragmatyka służbowa, prze­
pisy dyscyplinarne, emerytury dla pracow  
ników  przedsiębiorstw  miejskich etc.), 
oraz doraźnej poprawy bytu.

W wyniku nawiązywanego porozu­
mienia, wyłoniona będzilo w spólna komi­
sja dla łącznych wystąpień wobec M agi­
stratu.

b u d o w a  h a l i

W  związku z przyjazdem do W arszawy 
przedstawicieli angielskiego konsorcjom 
zamierzającego wybudować w W arszawie 
centralne hale targow e i chłodnie przy ul. 
Llelkcyjnej na1 Woli*, M agistrat powołać 
specjalną komisję do pertraktacyj w  tej 
mierze z udziałem reprezentantów  zain­
teresowanych w ydziałów i radcy praw ­
nego.

W  pertraktacjach obiecał swój w spół­
udział radca handlowy poselstwa angiel­
skiego w  W arszawie, P Kimens.

Jak- w iadom o, koszt budowy hali cen­
tralnej i chłodni 'pochłonie około 1 milio­
na fontów sztertóngów.

podstaw ą pertraktacyj będą punkta­
cje, sporządzone już przez obydwie 
strony.

ARESZT NA WŁAŚCICIELA DOMU
Komisarjat Rządu skazał adm inistra­

cyjnie współwłaściciela domu przy ulicy 
Długiej 12, Chi la Marguliesa., n a  500 zł. 
grzywny z zamianą na 14 dni aresztu 
oraz na 3 dni bezwzględnego aresztu za 
utrzymywanie w spom nianego domu w 
stanie niechlujnym oraz nieodnawialne 
klateik schodowych i tynków ofocym.

T E A T R Y
REPERTUAR.

TEA TR  NARODOWY. Dziś i codzie 
g rana  będzie św ietna sztuka Nowaczyńskiego 
„W iosna narodów w cichym zakątku”. Publicz­
ność gorąco oklaskuje sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. 
Solskim, Węgrzynem, Chmielińskim, Brydziń- 
skim, M irską, Lindorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren- 
klem, Skarżyńskim , Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowskim i in.

TEA TR  LETN I. Codziennie g ran a  jest 
sensacyjna sztuka am erykańska B. Veilera 
„Proces M ary D ugan”. Publiczność z z a ­
partym  oddechem śledzi przebieg niezwy­
kle fascynującej treści, z zapaleni oklaskując 
doskonałych wykonawców ról głównych p p .: 
Smosarską, Broniszównę, Ju s tjan a , Warneckie- 
go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz pp.: 
Różańską, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi­
cza. i in.

TEA TR  POLSKI. Codziennie ciesząca się: 
wielkiem powodzeniem kom edja dm ćrykańska 
p. t . : „A rtyści”, koncertowo g rana  przez cały 
zespół z Jaraczem , Modzelewską i Zimińską na 
czele.

Godzina KIERUNEK Godzina
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Teatr Polski
Artyści.

TEA TR  MAŁY. Codziennie św ietna kome­
d ja  p t . : „ P a ra  nie p a ra ” z Romanówną
i. Grabowskim w rolach głównych.

WYPADEK SAMOCHODOWY
N a ul. Wolskiej w pobliżu pl. Kercelego, 

dostał się pod samochód 29-letni Czesław Że­
browski, pracownik tram wajow y. Doznał on 
potłuczenia pleców, prawego łokcia i lewego 
podudzia, co stw ierdził lekarz w am bulatorjum  
Pogotowia.

ZAJŚCIE PRZED WIĘZIENIEM
Post. I-go komis. Jan  Jeszke odprowadzał 

z I komis, do aresztu  centralnego, przy ulicy 
Daniłowiczowskiej 7, aresztan ta Antoniego 01- 
czyka. Przed gmachem aresztu przystąpiła do 
Olczyka żona jego M arjanna, usiłu jąc mu po­
dać koszyk, rzekomo z żywnością, na co poli­
c jan t nie zezwolił. Wobec tego Olczyk zaczął 
się aw anturow ać i nie chciał wejść do gmachu 
aresztu. Gdy policjant usiłował przemocą 
wprowadzić aresztanta, ten zaczął szarpać się 
i staw iał opór czynny Dopiero przy pomocy 
post. F . Wiśniewskiego aw anturn ika obezwła­
dniono i wprowadzono do aresztu. W tym  cza­
sie żona Olczyka wszczęła na ulicy głośną 
aw anturę, ubliżając policjantom. Olczykową
aresztowano. (

„JEDYNACZKA PUŁKU” W PŁOMIE­
NIACH

Przy ul. Leszno N r. 2, w kinie „Bellona” 
w czasie wyświetlania filmu „Jedynaczka puł­
ku”, wskutek nieostrożności mechanika Mordu- 
cha M arguliesa, la t 26, zapaliła się taśm a w 
kabinie. N a ratunek wpadli do kabiny: Cze­
sław Szmidt, bileter i kierownik kina Szlama-

O b j a ś n i e n i e  z n a k ó w :
* s a m o lo ty  k u r s u ją  ty lk o  w p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y , p ią tk i  
** „ m m  w e w to rk i, c z w a r tk i,  s o b o ty
P .W .K . * * ,  w  c z a s ie  t rw a n ia  Pow. Wf *.  Kraj.
O . o d lo t 
P . p rz y lo t

P o ł ą c z e n i a  w  j e d n y m  d n i u :
K ra k ó w  — K a to w ic e  — P o z n a ń  — B y d g o szcz  — G d a ó a k  lu b

z  p o w ro te m
w m — W a rs z a w a  lu b  z p o w ro te m .
M „ — G d a ń s k  » »

„ — B rn o  » »
„ „ — W ien  » »

Lw ów  — W a rs z a w a  — G d a ń s k  » ** jg
— P o 7.11 a ń  m » „ v

“W a rsz a w a —K ato w ic e —(K ia k ó w )—W ien  * »

UWAGI: 1) Samoloty kursują codziennie
za wyjąflłiem niedziel. 2) Ligja Warszawa — 
Kraków (Kraków — W arszawa): samoloty bez 
poślednio^ kursują ,oo drugi dzień. W pozostałe 
dnie połą^ęnie p r ^ z ,  Katowice. Prócz Jego co­
dziennie drugie połączenie przez Katowice.
3) Linje do Wien i z Wien: Trzy razy w  ty­
godniu przez Katowice, Brno, trzy razy w ty­
godniu przez Kraków bezpośrednio. W arsza­
wa, Katowice, Kraków, Wien posiadają, w obu 
kierunkach połączenie codziennie.

ZMIANA ROZKŁADU LOTOW: Z dniem 
16 b. m. wprowadzony został na polskich szla­
kach powietrznych jesienny rozkład lotów, we­
dług którego samoloty kursują codziennie w 
obu kierunkach między Warszawą i Poznaniem 
(do końca P. W. K. 2 razy dziennie), codzien­
nie w  obu kierunkach między Warszawą — 
Katowicami — Krakowem, Warszawą — Lwo­
wem, Warszawą — Gdańskiem, Katowicami — 
Poznaniem, Poznaniem— Bydgoszczą — G dań-’ 
skiem; pozalem samoloty kursują co drugi dzień 
w obu kierunkach między Warszawą a Krako­
wem bezpośrednio, oraz Krakowem a Wied­
niem. W pozostałe zaś dni tygodnia z W arsza­
wy do K rakow a przez Katowice, skąd dalej 
przez Brno do W iednia oraz z Wiedniu przez 
Brno do Katowic (Krakowa) i W arszawy. 
Między Katowicami a Krakowem ku rsu ją  sa­
moloty w obu kierunaach 2 razy dziennie.'

Nowy rozkład lotów zezwala na odbycie po­
dróży powietrznej w jednym dniu z przesia­
daniem na lin jach : Kraków — Katowice — 
Poznań — Bydgoszcz — Gdańsk, Kraków — 
Katowice — W arszawa, Kraków — Katowi­
ce — Gdańsk, Kraków Katowice — Brno,
Kraków —  Katowice —  Wiedeń, Lwów — 
W arszawa — Gdańsk, Lwów — W arszaw a — 
Poznań, W arszawa — Katowice — (K ra­
ków) — Wiedeń, lub w kierunku odwrotnym

W arszawa, w sierpniu 1929.

Sucher Finkielm an, którzy w raz z Marguliesem 
płomienie ugasili. N a sali powstała chwilowa 
panika, jednak dzięki przytomności umysłu i 
umiejętnym zarządzeniom właściciela kina, 
A rtura Sowy, publiczność w ponę uspokojono 
W międzyczasie przybyły WB ab cmfwąbąbą 
tuszowy oddziały straży, jednak płomienie już 
ugaszono. S trażacy sprawdzili jedynie, czy nie 
grozi dalsze niebezpieczeństwo pożaru. Mecha­
nik doznał poparzenia lewej ręki i tw arzy. __
Poszwankowanego opatrzono w am bulatorjum  
Pogotowia. Spalił się tylko jeden ak t wspom­
nianego filmu. ,
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ODEBRANE ŁUPY
Policja V III kom. zatrzym ała Franciszka 

Górskiego. Znaleziono przy nim paczkę, zawie­
ra jącą  kilka pudełek paDierosów, zapałki, 
m etr metalowy i śrubokręt. Powyższe przed­
mioty — jak  ustalono — pochodzą z kradzie­
ży z buaki, należącej do Józefy Kuczowej przed 
dworcem Głównym na ul. Chmielnej.

— Na ul. Towarowej post. Mielczarek za­
trzym ał 17-letniego S tefana B. i 17-letniego 
A leksandra C., którzy nieśli dwa szklane sy- 
tony z wodą oodową skradzione — jak  ustalo­
no — z platform y, należącej do instytucji wód 
m ineralnych w Ogrodzie Saskim. Młodocia 
nych przestępców przesłano do Sądu Pokoju 
dla nieletnich.

W S Z Ę D Z IE  1 W S Z Y S T K O  K R A D N Ą
Zegar szafkowy i różne ubrania, cgolnej

wartości 1.000 zł. rkradziwno z mieszkania 
Maurycego Prywesa.

— Dwa palta  zimowe i różne mięsiwa, ogól­
nej wartości 800 zje — z piwnicy tJana Cym- 
balińskiego.

— Dwa motory i cztery palta, oraz am pero­
mierz precyzyjny — ogólnej wartości 1400 zł. 
z  w arsztatu elektrotechnicznego H enryka Wy- 
kowskiego.

— 500 zł. gotówką, listy  zastawne 8 proc. 
m, W arszawy oraz biżuterję — na ogólną su­
mę 3.000 zł. z mieszkania Elżbiety Goertzo- 
wej.

— Dwa weksle na 700 zł. i 35 zł. gotówką— 
w gmachu P. K. O. Józefowi Bajerowi.

— U brania męskie, zegarek budzik, kape­
lusz, ogólnej w aitości 340 zł. — z mieszkania 
M arjanny Bartkiewiczowej, w budynku s ta re j

wartowni, w Łazienkach F  rólewskich.
— U brania damskie i męskie, ogólnej w a r­

tości 2.500 zł. — z mieszkania H irsza A ltera.
— U brania i kołnierz fu trzany , ogólnej w ar 

tości 2 500 zł. — z mieszkania Józefy K otar­
skiej.

— Owoce, czekoladę, sardynk, i t. p., ogólnej 1 
wartości 2.000 zl. — z owocarni Szymona Ka-J 
pusty. I

NIEUDAŁY NAPAD
Antoni Zalewski, przechodząc około fabryki! 

wagonów sypialnych na Pelcowiźnie, był na­
padnięty przez kilku nieznanych mężczyzn, 
którzy pobili go, poczem żądali wydania pie­
niędzy Na wszczęty alarm przez napadnięte­
go, na który nadbiegł szw ajcar wspomnianej 
fabryki- sprawcy napadu, nie zdoławszy jesz­
cze nic zrabować — zbiegli.

SZYBKIE WYKkYCIE KRADZIEŻY
Poster, rezerwy policji zatrzym ał na ługu 

ul Mokotowskiej i Wilczej podejrzanego męż­
czyznę, podającego się za Zygm unta Olszew­
skiego, który na widok policjanta usiłował 
ukryć się w bramie. 'Przy zatrzym anym  znale­
ziono fu tro  damskie i płaszcz gabardinewy 
męski, ogólnej wartości 1500 zl. Dochodzenie 
ustaliło, iż rzeczy te  Olszewski skradł przed 
kilKu godzinami z mieszKama przedstawiciela 
handlowego Kazimierza Giergonia. Rzeczy 
zwrócono właścicielowi. Złodziej powędrował 
do wiezienia.

Fishamonjum paryskie, dnze do sprze­
dania. Wiadomoćć: Brzozowski, Karol- 
kowa 48.

GDZIE KUPOWAĆ W WACISZi TE?
Po 5 zł. ty p In tM O

HA IcATY
Wyżymaczki amer, kańskie, 
nakrycia Nbrhlina i Fraiwta, 
lodowni 5 pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „W eekrt, pcunusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

. . W Y G O D A "
K«jsxałk iwska 38 m. 20.

2-ga bramo.

O P T Y K

ST. RUDZKI z Kijowa
W arszaw . N ow y-siriat 40.

w podwórzu gdzie kino
„p ;_n \

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASIff iRGWSKI
WARSZAWA, ul. tYTNIA 27.

TAPICER-OEKORATOR
P rz y jm u je  ro b o ty  I p rz e ró b k i  po 
w y ją tkow o  n is k ic h  c e n a c h  I ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
p y  1 fo te le  K L U B O W E, k ry te  s k ó ­
rą , w sz e lk i cm i m a te r ja m i, o to m a ­
ny , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go­

tow e i n a  o b s ta ltm k i. 
T e le fo n  533-73*

PATEFGII7 prawdziwe
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K l i m k i e w i c z
M arszałkowska 54 "  
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MA BATY I ZA GOTO^KĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

UY2fcWSkl Złoia 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTW A ROŚLINNEGO

Michał KordCS iatolS-kjj W a r s z a w a ,  2 y t  a i a J ł
Ml. 298*72.

relcci winnej hodowli: ro ś lin y  sz k la rn io w e  1 g ru n to w e  w donicz­
k a c h  i  n a  k w ia t c ię ty , o raz  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z k w ia tó w

P l Ó k A  W I E C Z N E
r e p a ru je  s p e c ja ln y  z a k ła d  po c e ­

n a c h  p rz y s tę p n y c h

S . I M I M U J  S . 2 J j 4 <
IHwj-Śwtat 33 w aadwirzu.

Teł. 149-29.

Farby lakisry i cMkalJa

Zdzisław Ru lnicki
W atizaw a, P odw ale 13 

tei. 3 5 5 - 2 2  i  1 9 1 - 8 0 .

KAPELUSZE 
MELONIKI 
FILC .WE. 

P l  PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A

B A L U S T R A D Y

Ma! wjkmtw,
J. KRYGIEL Rwh1 wra10,t«l. 53-18.

ZGODA 3. TEL. 79-24.

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa 6, tel. 152-20.
P o lec am y  n a  sezo n  w io se n n y  p a lta  
m ę sk ie , d am sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
m a te r ja ły  łokc iow e, k a m g a ra y , ga- 
b a rd in y , w ełny , Jedw ab ie  i Inne. 

Oba wi e -

PIECE SZRAJBEHA 1 k u c h e n n e
Mocna i trw ało konstrukcla 
sta ła  h e m e tr u im i t ,  a sku t­
kiem tego 50%  o sz u e d n o ic l
opału w porói. naniu do wszyst­

kich pieców kaflowych, 
ądnof corocznych remon- 

t&w. e .i :<yka, qw irsncja, t r .  
m o tt. Przeszło 14)000 sztuk 
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie m inisterstwa i urzędy 

Wynalazek i w yrto  całkowieli1 poiskl 
KAROL SZRAJBER Sp,z e. o.

* Warsnwle, ul. £nij«ck 33, u. 320-33.

M E B LE1DHdn« n a jta n lw ll 
W ybdr w to lk ll

S y p ia ln ie , ja d a ln ie , g a b in e ty . K re ­
d e n sy , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  B ry s to lk l, o k a ­
zy jn e  s o lo n y  i k o m p le ty  k lubow e. 
G o tó w k ą  r o ta m i .  D o g o d n e  wa­

ru n k i .
„ F L O R I D A " .
C h m ie ln a  41, ró g  M a rs z a łk o w s k ie j

Kapelusze 
I

c z a p k i  
m ę s k i e  

K A R O L S F G N F R  ul. Trębacka 11.

Warszawskie Zakłady k onfekcyjne
Sp. z ogr. oop.

B liro  w W arwd.da, ul. Podwala 13
telefony 101-80 I 335-22.

W ł a  s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  a p o rto w a , u m u n d u ro w a n ia .

Z a k ł  i 4  K r a w i e c k i

JA N  Ś K I E G U Ł A
U L .  N O W O L r U O D Z K A  2 5 .

P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze sw o­
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  raa te rja łó w . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d a m a k le , m ę­
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a ję  n a  d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
SstMua rokota. Ce , w .luirmef)»

L . Szabłow ski, Bracka 6.

N o w o f i ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 566. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Ksiitfki Szkolne
D o n a b y c ia  w K sięg a rn i

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a K S JA W A , K R A K . P R Z E D ł-i. 71.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M A Ł Y  APuST J Ł "
i tu a tro w a n e  p ism o  m ie s ię c z n e  
P re n u m e ra ta  ro c z n a  2.— z ło ta . 

Adres redakcji 
W a rsza w a , K ra k .-P ra e d m ie ś c ie  71.

MEDALE ZŁOTE:

Psfsrsimry i9 1 6 r . ,  W arrraw j 1927 r.
C f t r G P E B A  

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKÓWSL* Nr. 42

t a łw f o n  1 4 6 - 5 2 .

Poleca npjnow- 
ózycł. ulepszeń:

p ro te z y ,  apa raty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na p łarką 
stoy»ę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G ilzy  p a te n to w a n e  t  p o d s u n ą  
w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j  w y tw ó rn i gila

h z n i  c z «
Bronisław Szybowcu I S-ka
Warrawu Mi nałko.ji 49, lal. 162-18.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z 
p ia sk o w c a  1 re p e ra c je  tak o w y c h . 

C e n .y  k o n k u r e n c y j n a ,
Korfy-Swiat )lr. 38. Tal. Nr. 146-92.

P R O B L E M Y  
RELIGI I H 0 MORALNE

Do nabycia w księgarni 
P m s M a -  KaloUdćngo

w Warszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZM IDT
Wai.zawj, ctórczewska 79

t e l e f o n  4 1 5 - 2 3 .

H o d o w la  kw ia tó w  c ię ty c h  i d o n ic z ­
k o w y ch .

NEKLEgotowe oraz 
na zamówie­
nia stołowe, 

sypialń i  gab.netowe, solid­
nym n« RATY .wytwórni włas­
nej, poiect F. U n a m w H l
Wilcza 20 róg Kruczej

0 E7T0 FEDIA”
P rotezy

n o w o czesce
P asy

leczn icze  
R upturow e  

b and a e 
G um ow e  

pończoclry  
POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

M A R S Z A c tm iU  123

"’"WUI«
C h o ry  ż o łą d e k  bywe Je d n ą  z 
p rz y c z y n  p o w staw an ia  na^ooe- 
m a its« y c h  c h o ró b  zanł®CEy«*- 
cz a  k r e w  1 tw o rzy  z łą  p r z e ­

m ian y  m a te z j t

Zioła z j i r  Słarea d-rt Lpuwa
są  Id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ­
ro w ie n ia  ż o łąd k a : u su w a ją  o b ­
s tru k c je  (za tw a rd L en ie ), s ą  d o b - 
ry m  ś ro d k ie m  p cz ecz y sz c * a ją -  

i cym  u ła tw ia ją  fu n k c ję  o rg a -  
[ n ó w  traw ieoS a, w zm a cn ia ją  o r-  
’ gan fzm  i p o b u d z a ją  a p e ty t. 

Z i o ł a  z  g ó r  H a r c u  c ł - r a  L a u e r a  ła g o d z ą  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e re k , k a m ie n i żó łc io w y ch , i c ie rp ie n ia  
h e ro o ro id a ln e . C e n a  p ó ł p u d e łk a  zŁ 1.50, p o d w ó jn e  zŁ 2.50. S p rz e d a ż  w a p te k a c h  1 s k ła d a c h  a p te c z n y c h . 

U W A G A : W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n i c t w .

Skład Główny:
„ P r o t o n "  —  W a r s z a w a ,  ś w .  S t a n i s ł a w a  9/11.

RATUJCIE ZD RO W IE

BUTY ZDROWIA
uryhemmfKL

5 7 £ W T  O P 1 D FED YSTA

ALUERKAT!
Elektoralna 19.

s s o

Zi:Jad  Cyrtdniczw

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52 ,

Znany Zakład Krawitckl

S T .  N O W A K O W S K I E G O
Nuwj-Swrat Nr, 62. Toitrfnn 218-36.
p o le c a  n a jn o w a ze  fa s o n y . P rz y jm u ­
je  z a m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i p o w ie ­
r z o n y c h  m a te r ia łó w  i w s te łk le  r o ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w ch o ­
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Fabryi. luster I szl flernla szkła

B - c i a  t i A B I C Z
W a rszaw a , S o lec  77, te l. 150-02.

L u s tra  m eb low e 1 g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  sz k la rs tw a  w ch o ­

dzące .

Ogłaszajcie się 
w dziale 

GDZIE  KUPOWAĆ 
W WARSZAWSE.

f tiE R i E C E N V w y j ą tk o w o  n iz -
IVtL D L X i k ie , le c z  go tów ką. P r o ­
szę  sp raw d z ić ! S y p t* J» te , Jad a ln ie ,
g ab in e ty , s a lo n ó w  w ybór, p o je d y n ­
cz e  s z tu k i. S p e c ja ln o ść : g a rn i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro ­
bo ty , k ry te  n a j le p s z e m l shóraorf, 
o to m a n  w ybór, k o z e tk i,  ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc iow y  k red y t-  H O Ż A  21.

MąSKiC. C  Borkowski
W  W a rsza w ie , M arsz a łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96.

P rz y jm u je  o b s ta łu n k l z w ła sn y ch  
1 p o w ie rz o n y c h  m a terja łów , 
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE. Gabm*/, ,ad,i-
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w e, 
z ło co n e , k lu b o w e  g a r n i tu ry  s k ó ­
rz a n e  n o w e  i o k az y jn e . W y b ó r p ię ­
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  po 
n ie b y w a le  n iz k ic h  c e n a c h , lecz  go­
tó w k ą .—P ro s z ę  sp raw d z ić ! E w e n tu ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częśc iow y  
k re d y t .  K ru c z a  34, S T E F A Ń S K I .

P ro s im y  a d re s  za ch o w ać .

C  E A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 grMZf. Przedpłata  miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 f t .  zagranicą zł. 8

C E N Y  C r G Ł C i S Z E D j :  Za wysokość 1 miiim. lub za jege miejsce, p rzet ic k t te n  (układ 4-szpaltowy) 70 gr. »  tc k ś d r  (układ 4-szpałfowy) 90 gr. wzmianki 1 zŁ 50 gr. Za terstem  
iwycaajuej LtaŁJl 8  t i p iH M lj 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazy^k. skośnej o 50$ drożej.

CgwszM la RriyjGauje sl« tylko za gotówką.

Adkea ReŁłafecji, Administracji i Ekspedycji Cnk. Przed ID. 71. Telefon Ntskfjl 583-59. AONIiDiStfa^l 240-15. P. K. 0 . 19.119.

Redwctor. LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASi' KATOLICKIEJ SP. z O. O.


